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W razie opozycji nacjonalistów rząd dokona ratyfikacji bez parlamentu.

S \Y1 111
u łom-

W iedeń. iP A T .ł ‘24 tali1. W RK W kołach paala- 
nuMilarn Mi (i^Ykffliseają. *«* ^fideży sig lirzyó z t<j*n. 
żt; nitM iiiw y natodiowiry b^rlą u^MSawa.li przy 
©dMMwneiu >i,;iiiriHwi>ikni w uisuiyikiu do ukla: 
dyńsikiorgu.

Rząd niem iecki je s t silnie zdecydowany na wy­
padek, gdyby nie uzyskał węikszości dwóch trzecich 
dla ustaw y kolejow ej zarządzić natychm iast rozwią­
zanie Reichstagu.

P r o je k t  n : ziłfi z,nm ia B lł'i '(" :r !n iifi lu d o w eg o  zn*d;*l

izauiiBtjhainy. jiottfęiwa* piraHpuoiw.ai liz.wiio ruferem4 11:111 
maist.ręicwa winki tejidjwtwei!.

Gdyby parlamoilit miał być nu/wiązany. Rząd z.ażą- 
ila uci.waiwn.ia iii-raw zwykłą większością w trzech 
KT/.ytamkU’!), poiezcnn

na podstawie art. 43 konstytucji niem ieckiej pod­
pisze układy londyńskie.

Podpisanie układu londyńskiego nastąpi więc na ka­
żdy sposób.

Nacjonaliści zmieniała stanowisko.
B e r lin . 'P A T .') 2~> bon. .^Montags P o s t"  don ord 
o zm ianie staiim\ skn p arlam en tarn e j fra k c ji nm- 
nriookicli n ac jo n alistó w  wtlbec planu I>avesa mia 
noY.icui pud w pływ em  sw oich  przyw ódców  tra k ­
c j i  n a c jo n a lis tó w  nie u ch w aliła  dla sw oich cz łon ­
k ó w  przym usu g ło so w an ia  przeciw ko ustaw om  
D a v e sa , lecz  ra c z e j pozostaw ia sw oim  członkom  
w o łn ą  rę k ę  podczas g losow an ia  nad odnośnem i 
ustaw am i.

T iR P IT Z  ZA R A T Y F IK A C JĄ .
Berlin. P A T .i 21 hm. MAflkig imiia ,A 'ossi­

ecie' Z tg." na onegdajszem posiedzeniu niem ieckiej 
narodow ej frak cji pi-rlamentair litej admirał Tirpltz 
i prezydent parlamentu W alraff ora* prezydent. W ir­
tem bergii Bazille wypowiedzieli się za przyjęciem  u- 
kładu, gdy okazało s ‘ę, że przew ażająca większość 
trak c ji zamierza odrzucić układ, wspomniani trzej 
posłowie opuścili posiedzenie.

Hittierowcy grożą Niemcom wygłodzeniem.
Berku. iW . tlaetr bij j  od kcfr.iłec po-lelzonita Ko­

m isji iHa -piaw  7 .a ^ ;*ii.';yayiih R<: u-'tagai oświad­
czył pT( /.\ 1,•: 11 *'l>rr>:ilkui i.ff* A/haiolut. iż w !k:i'Z:<■ rtlnżni- 
cc.nia tik la i t  lo dyńMkiego Bank Rzeszy mus.ałby 
przeprowadzić wydatne ograniczenie kredytów, a to 
przedewszysfklem dla rolnictwa.

Na 1 0  jai i.ii<Vl się Mk.rajj.iy pr;i wv*:-<*ia itó  -lMijel Groo- 
fe  oś.wiia i.■•/.a.ją ■ •. iż wyjaśni1:', d" |mizyr.lo:i.ta haiąlkui 
je s t  groźbą, na. którą .zicmiaiKiwio ( M A  c* ŁjMW.:iiitbx.*ć 
środkam i i nJjr < :■: ni u oni ze swej -oro.ay. Puśre Inło-^za- 
groził tu ta j G*ro<fe. cr/doinjk ..Yiilkiscli'®;'. *iwn wła-

Wii&ffoi zicn*kii. wstrzymaniem dostaw płodów rolnych 
dla miast, o c.zem już prasa prawicowa parokrotnie 
wsponfiilnała.

Berlin: fHAT.) 25 tmi. Kom isja do spraw zagranicz­
nych parlamentu niem ieckiego na trw ającem  bez 
■przerwy 10 godziwnem posiedzeniu załatwiła projekt 
ustawy w spraw ie obciążenia przemysłu, w sprawie 
pokrycia tych ciężarów i. w sprawie kolei. W reszcie 
•przyjęty n a iiw  Tezoiicijł do zaibplpitfęzlpia praw 
uezę .Im lików koiiijjowyc.l,.

Niemcy zrywaie z proporcjonalnością.
Nowy projekt ordynacji wyborczej wprowadza okręgi jednomandatowe.

B erlin . (.•MW.') P ro jek t zmiany org:uńau*.j: wybor­
cze j do ]>a 'tnniiciiutni piftiSiąjjjire -w naistopstwio, utwo­
rzenie je  ! ii,iin.a.i i!datoi\yycli clkńjjfeaw •wybon-rcyeh po 
,340.000 tu- InoHd. Berlin j:ir<i«fpać hę.dzic 10 ok tetów . 
Zniaiiejseer.iie lwSbby ukrogów wybiowzydi i wjprowaj

ibzeiaie ló-t jrrlriomandatow.ych wzmocni w l ta rdzo po­
ważmy setOtajiK df>iyęi]K'izai»(:r,ye■, p.firtje rządzące. Pro­
jekt ma nrszoiikro siza<!*?<* -przyjęcia .przęz ifl»oe-n\ 
Ht- tli ikur.

W Anglji przygotowują się do wyborów
pod hasłem skończenia z rzadami socjalistycznemi.

Do now ych wyborów do,jdzje jeszcze w grudniu, gdyż. parlament nie zatwierdzi traktatu  sow iecko-angiel-
skiiego.

Londyn. vA W j. ..Even:nig N tw w  ipizytiaftza^yJkólniik 
centrafliiejru hiura par.tji ikó: ifśeirwait ywm ej .dm ,ąwyc!i 
agentów  w całym kra ju , iw lkt(>ry.ni 17. wicilkiim naiai- 
ekir-rn poLnkfsiidTio możliwość bl skioh wyborów. wo­
bec czego partja  musi być do nich w każdej chwiiii

przy gotowaną.
. .W iooilaicb I w i s ł ę w . i  1 Veh licz.ą się z możliwością 

nowych wyborów jeszcze w grudniu, w następstwie 
debaty naci kwest ją  irlandzką oraz traktatem  sowie- 
oko-angielsk im.

0 wspńlny atak na socjalistów.
Londyn. «(AWk OŁwncnlńl.1 lOMwiaidiczyl iw .wutemyje- 

ie. iż w dniu 25 wirześnia wygłosi mowę na zgroma- 
Izeniu W sp ó ln ie  z sir Robertem Ho.nne, a to celem 
jednoczenia w szystkich sił do jwspólnego ataku na

socjalistów , podczas bliskich nowych wyborow.
.Za. .ceil .iw.ej aikcj' sfąec-iti. .(ki utorowanie drogi do 

ścisłej w spółpracy konserw atystów i liberałów.

Wobec traktatu handlowego francusko-niem

K om isja ta  będzie pełnić funkcje ciała doradczego 
rządu angielskiego. W .k: anii-ji iropreztuitdiwaioy bĄ 

'Szic u\ |]jt(*:iw-iz>-.in rzędzie ifkzcohAi stalow y, węglowy, 
tekstylny i farm aceutyczny.

Londyn. (AW ). .Mac Dtaialid ipofcial u^tmlić z przo- 
111 > -!<a\ -aoni a-igi.-l.-ikinni podstawę traktatu handlowe­
go Iz Niemcami. 5\ UMędizie  ̂<.Ha rai.y^Kij-iraniinanyca
utiiYOcizwW spocjatiiią kćimisję. ,która ibętkie iiii^óiftnciwa 
ł.t rżą 1 o >:ta.!ic‘.\*‘-(kiU sfer rp*zem> - ioiwycli.

Londyn. .P A T ). I?iz;#d aiugii'1. ki poi-ttanuiwit pi.wo- 
ła e  specjałulą konniuję, któraby strzegła interesów A 1 1 -

g iji w czasie prowadzenia przez A nglję rosow ań eko­
nom icznych z inneirii państwami.

chociaż traktat hendiowy z Francją był wa­
runkiem zgody tej ostatniej na umowy 

w Londynie.
Berlin. iAW l. Zaz.zą.l .fra-wmiizitiuyij iiiizc.mys.lgwycli 

Fizii-izy przyjął mzołn iję. nv Iktorej cipow-iadu się za 
•plî yjęcMMii mzultaióiw tó & fc r^ c ji  k»:i iyii-iki.yj. ożwiasL 
yzają.'. i:iż.iuii‘ i).)Mzyjinir na si< )iii  ̂ o, lipnwi; Izin-lnwiści 
!].)o:i.tyc.zi7ii‘ .i gutópodstBez.t -ku tk1: iw raaic •"iwenrtiuałine- 

.01 liiiZU.cHllia.
Ituiwi.i.iSjSśiĆi.' jclim ik zwrócono się ostro iprzeciwko 

przyjęd u i rozpoczęć u układów handlowycn pod pre­
sją  okupacji. lYzettataiwi .'.ile (.Ijgzaru akppeiiy>ą::iiig'0 je-. 
.di:i's]gr(:'ś:ii(‘ jjlo^otw-ali za rezoilucją. NaitainTilmfą. jżę rtą, 
■.jgCjJy zaiw&a. też wzmiankę o ciężaira.ch jilaui-ii B a- 
‘wc-.a.. pyzokniKizsujących miaro z.<hirbnoś.ci Nkuniec.

Wiadomości Gdańskie.
(Orl korespondenta „Gońca Krakow-skiego“).

G d ańsk, 23 si^rpraia.
Pi zy ka.żdi-.j sifiliL-fftir.imei jm fkrośki i mainifes.tuje 

niem iecka ludność wolnego miasta Gdańska, że ją  
wbrew je j woli odłącz unio od Rzeszy niem ieckiej i 
ignoruje i lekceważy sobie dobrodziejstwa obecnej 
niezależności politycznej. P - rrlzone w p: .»• oiuj nie- 
i.Wfjl: i wychtiiw aoic w ijglu.hiają.u-.j pru-Kiej s®!-?ób‘ - pu- 
tcjiT/.oń-Iitt u. «tz iyc.lia z utą-kniif aicnn d.u i^vir^iai da  ̂
■win. .i i  cza-yw . nic um ieją,' dii-Aisr.iwać się do' no­
wych stD-uuików poMtycizinych. Nic więc • i-z:iv\noga. 
że korzystając z krótkie j bytności w Sopocie general­
nego marszałka Hindentnnrga, podążyły tamże w dniu 
wczorajszym nieprzeliczone tłumy tu te jszej niomiG^ 
k ie j Imlimjiścii. w.-izyistlkic wliuiiz?--jiząrloiwo i aaftoęlodni- 
cizn.e. szlk 1 ' towii:  zy.Hwia wojbkowe. sikamci i t. d.. 
aby powitać i złożyć hołd najpoipularniej.sztmu w 
Niemczech dzisiejszych agitatorow i monarchistyczne- 
mu i czcicielowi Hohenzollernów. V pnzejeź 1/,'ie na- 
im>. /j-s-to^ii w Kirólewciu. '/jwiąizane z pb.-lioilem rociz- 
■iiięy ziwyzb;-twa p ó j • Tai niicniłrwssicint. przybył Hin- 
denburg w pełnym mundurze niem ieckiego marszałka 
statkiem  „Odin“ i po p'ov\?.t-aahi - o  prw<z p.reizy.lenta 

•fseiuitiu Sailwna- wts udl w Skię/ecio na ]fon>o-.t i Oidc- 
li.raiwt-izy rapcetai i kr.. 'at\ o t ustttwjoiny.di na jiomo- 
ścte i w panku 2rl.-u.jn:iwy-m ktcąoraciji. udał sią w dal- 
sizą JjnJfcgę. żegnany przez liczne orkiestry niemieckim 
hymnem, oraz przez zebraną ludność okrzykiem 
„Heil“ i ,,auf W iedersehen".

Gdański rząd oraz poipierające go stronnictw a po­
niosły onegdaj w tut. sejm ie przy gióJioiwai.ii.u nad 
■utniu-ku mi pant-ji. siiniiairstyK-rMioj. diomagajiw-ym się 
przedliożćmfTi-' '.-..emaclkech ilkllów- w.ilutoiwych koimir-ji 
śledczej dla zbadania zarzutów byłego senatora Je -  
welowskiego przeciw Senatowi, zgoła nieoczekiwaną, 
a nader sromotną porażkę. Za w ro A te m  socja listy ­
cznym oświadczyła się większość obecnych posłów, 
t. j. cała opozycja, Koło polskie, większość posłów 
partji niem ieckiej i część nicm‘ecko-gdańs'kiej partji 
ludowej. W dyr ikit-ji na 1 lyni wy 1 'tHkTłłii 1.11 ] *• IniAt-d 
Mór-ipidiś*;i GeW,’ U  w szechn em iecko gdański senat hol 
duje pojęciom z czasów poczda.msik.ich panującego z 
Bożej łaski, a nie duchowi wejmarskiemu. fiu li Pocz­
damu dopr.oiw;' Izil dP znienawidzenia Niemców przez
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c a l}  świat. Muwica OKlwotaiie się. .do zdrowego rozumu 
Urn teM-ogot oaicgt)’̂ Se|}niiu i m m i o niepanwolenie, aby 
Senat lekcew ażył datei konstytucję  i Sejm .

iNastępniie z ijwwtołdiu ostrych ataków  posłów konni- 
mistycznych przeciwko jedinenui z głów nych winow aj­
ców  wojny św iatow ej, generałowi Hindenburgow i zde

kom pletowali posłowie nacjonalistyczni posiedzenie
i sejm  musiał być odiroc.z'dftym, 

rrol-iicju. tiwejjaizjj przyairescatowala .przebywającego 
tu ta j a.tamana ukraińskiego, Baibszę Macbno i ma go
■wydalić w tych dniach z granic wołu tego miasta*

W . P.

Ważne zdarzenia astronomiczne.

Tajemnicze sygnały z Narsa.
Co móuia uczeni?

L ond yn. (P A  T.) 24  lnu. J a k  donoszą z K a n a ­
d y, tam te jsza

ra d io s ta c ja  w P o in t-G re y  o trzy m ała  d zisia j 
rano ta jem n icz y  sy g n a ł dźw iękow y 

n ie  o b ję ty  żad n y .n  k lu czem  rad io te leg ra ficzn y m .
0  podobnych ta jem n icz y ch  sy g n a ła ch  kom u niku ­
ją  rów nież ra d io s ta c je  an g ie lsk ie .

ttezen i te j m iary , ja k  s ir  01 iv er L od ge i prof. 
L aw  sąd zą, że je ż e li naiwet ud ałob y  się  skom u ni­
k o w a ć  z M arsem  ok aza ło b y  s ię , że form y życia

n a  tym  p lan ecie  są  ab so lu tn ie  różne od n aszy ch  
i d la teg o  też

nie  m ożnaby się  spod ziew ać rezu ltató w  usi­
łow ań  rad ioop erato rów .

P ro f. L od g e przypom ina, że. Mara jed i p lanetą  
dużo s t a r y m  od ziem i, g e o g ra ficzn ie , a tm o sfe ­
ry czn e  w o ru rk i ce ch u ją ca  teg o  p lan etę  są  ta k  ró ­
żne, że w y tw orzy ć sie  tam  m u siały  g a tu n k i c a ł­
k o w icie  różne od naszych .

Temoora mutaniur.
Kraików, 25 sierpnia. 

iNt. 11)1 „Naprzodu" iz dnia 2.'! ieupnia ihr. zaw ił-ra 
iwinaż-cnia- p. .lAdblfa Nowaczyńskiago, pipilsa-ie przez 
awgio ja k o  naioczmagioi świadka dwóch przełomowy-r-i 
chwil legjiomiewyeh iz r. 1917 —  itj. odmowy przysięgi 
i  wywieźtanie .opornych lcigyoioijitów dio Szczypiórna.

iPaiu Noiwaczyński oipifuje indttjpki mizeżytte w 1. 
brygadzie L eg jonów  w słowmili pełnych nuzniauiń-S dla 
Legjjor.i.:wtów za to . że odmówił' złożenia przysięgi be- 
seleroiwskiej —  lecz i iw itym opisie n ie  widzimy .tej 
-panegiirypznJofśei. w łaściw ej niektórym historykom  1. 
brygady;

Ani Nowaczyński, .ani w iększość I. brygady mię wie 
działa, to jtego rodzaju ■ układach maisizy.cih polityków  
aktyw istycznych, zaw artych iz nfiemieckimi właidzar.’ 
w ojsko w jakim  je s t np. układ B . Nr. 147 (ta jne) 
z dnia 2 X . 1914, zawarty e naczelną kom endą IX . 
arm ji niem ieckiej i; nikt. :z nich miie wiedział 5j -takich 
haniebnych w arunkach, jak ie  są zaw arte w ipunktach 
l i  i  12 tego układu.

iBamdizo mieficraug ginono. ibyło tych. któnzy byli połn- 
famnowaini o  -treści meiniorjału pmzedloiżonegio przez p. 
Piłsudskiego ś. p. gen. Beselercw.i idnia 16 grudnia

1916, a zaw ierającego choćby ■‘■takie zdanie. że „Po­
lacy nie są zorganizowanym nar odem ii d latego u mich 
n astró j iznaczy w ięcej, niż rozwaga i argum enty; by 
Polakam i kierow ać, musi się tworzyć odpowiednie na­
stro je".

Gdyby bowiem t<yi< jewzpze Włka immych aafculfeo- 
wyeh rzeczy (były dioi-nzły dio wiadomości j^Jgjjpmęitoiw, 
to  'byliby Lesfjouiścii sami iw olpow iedni sposób za­
reagowali. na nic.

■0 Me ja  mogłem ■tfwwndizić z ipóaimAeyeh pibliika- 
cy j ip. Nowaczyńskiego. -tio iwftm ty le , że <m mie. zw al­
czał nigdy ideou ości legjonistów , naiTiomiasit w s tę p o ­
wał (bairdizo 'zdecydowanie- przeciwko pyszałkow atości 
pewnych kół legjonaw yeh, przeciwko, zakonspirowa­
nemu prowokatarstwu i przeciwko temu, że używano 
legij orni sitów za pewnego rodzaju szabesgojów.

,yNaprzód“ Izatem nies.łuMznie twierdzi-, ż-e „Nowa- 
czyński sprzedał duszę d,iabłu“...ó  'stara, się w ykazać.

I jak o by  między dawniejszym i i dSfcjłhfcfzymL' poglądami 
p. Nniwaiezyńsfciego jakakolw iek zaszła tóżnimi- w za­
sadniczej ocenie-.

A le jeżefli „Naprzód" zaprowadził nas w dolinę

wspomnień dawnych uzasów, pozostańmy chwth-czkę 
jeszcze na  niej.

iBawity  w cizasicj, w ony w r. 1916 w Krakow ie zau­
ważyłem wówczabjii Wisżysitkiieh menęrów PiPAncwycii. 
że oni okazyw ali nam et w ielką sympaitję do K ościoła 
katolickiego i sam ikr-lkaikirotm.i-e byłem  świa Ikiera 
okazywania- tej isympatji przez nich.

iDaie/j maiMzę jeszcize powiedzieć, że wówczas co n h - 
diziełi w raca jąc ze kumy n a  W awelu --potykałem łzaw­
sze obydwie córeczki' jednego z tu t. ineinerów P-P-S-o- 
wych. zdążające na diwiuin aktówkę na W awel.

1 tow-iediziałem się póanta;. że o jc iec  ty ch  diwóc.h pa­
nienek wyrzekł *i.ę wyizmamia W jże«za\ vaga a to z te ­
go powodu, ponieważ z tak ą  podłą rasą, ja k  żydow­
ska, on Aiie chce m ieć nic wspólnego. Zdziwiło mnie 
sta-now skte/ :i.ę :e prt-y. ;-g n  pana, A bowiem jestem  
zdania, że są lud.zi-e : ludziska- i że są żydzi i żydz-i- 
*ka- i saun znam -uc-zeitwycth ;i- zaoiycli żydów.

iPirawd-ziwoiść m ojego pog-lą.dn skoinjsitałiowałom na­
wet -i w proce/e l-iiiltopadlowym: i tak obyw atel kra­
kowski żyd p. Abraham er, niial jako. żyd na  tyle nc-zu 
c ia  ucK-eiwości i odwag-i-, arżeby -pmzed sądom -zeznać 
■prawdę, ai-ieprizyijmniną dla siocjalśi-jitów. —  naitnmitii<t- 
trzy  żydiz-iiska zasiadające na ławA przysiięgfycih, czy 

pfedr* z braiku odiwagi, czy z j-alkicłilkolw-iek inunycJi iwibu- 
dek przyczyniły się do wydania la-łszywego. w erdyktu.

Ilziiwiilo mnie to- generałiiziofwanfte .zarzutów ize y|pp- 
•ny tego m enem  PPiS-otwego jpo.d adirest-m całe j rasy  
żydow skiej. Za.peiwuianio mnie terż kilkakrotnie, że on 
.jest naęuiezciiwsey-m zasymilioiwanijan ńydęm iw c a łe j 
Polsce .

Myślę Motore: daj iBoiżej ab y  to- była prawda- 

Tymczasiem w r. 1917 iwy.baichła w RiOt-ji rew olucja, 
"tdz’1̂ . po krótkię j kiereńszezyźnie -przyiszedł do trzą- 
dów -Lenin. Znając historije iważmiejsizych rew aktey j, 
wiem o tern, że po- zapocizątkowaniu każd ej niowceeJe- 
"Mej rewo-lwgi — z wyjątkiem  palik c> Niepoillcg-liaść 
Stanów  Zjedmocizonych —  przychodzi dyktatura 
ochlokracji. I  jurż w ir. 1917 w iele momentów iwslka- 
.zywałio na to. że prawie z i99 proc. -praiwidopo- lobf|eń- 
s/tiwa isitinieje aia tę  okoiLiciznioiść. .że i w .Roisiji naMtąiń 
dyktaitnia- pnołełarjaitiu. -cizeinwiony tono:1. TOzłuźmiien-ie 
ob j’C>zaijinioiśc5l i [naapas-a.nie ńaimiiętinośc1'. Tak .Ainbeiiter 
.Zeitnmg;" jak  i Voiri\Jtiitte;* a w ielką rezerwą wypowia­
dały pogląjdy ''Weipia s>prawę I  wyi.Ia.waly bardzo 
wir 11  izem i ęźll iw syreici me.

Tynic-za.-em faMjjfiffy w  naszym „Napczodaie" wręcz 
e-o -i-nmeĝ oT „Naprzód" giburyifnkuje Lenina, w kiiliku nu­
merach iz r. 1917 wjidizimy enituisjaizim 'wyrażaijący się 
.w słowach „ex oriente lu x !"

iRaidizę sizezcgólmiie każdemu praeczyta.ć isobie choć­
by  Nr. .262 i 263 „Naprzodu" z dmiia- .18 ri 1 9  listopada

■

Mars.
Zaga'dnienii-ią>;za.m:”esizlkaMi:p'ści Marsa nie zostało je - 

siacae rozwiązane. T rad iiiO T  ba-danća piętinza *4ę o l­
brzym ie: mrówcza praiCT wlotu ob»erwatorow nie da­
ła  jewzicize matenjalu, k tó ry  posłużyłby do* potwier­
dzenia idei, nziueoincj przez Se-hiaparellego. Fia.mma- 
lioaiit., Low elka i inuy-ch.

Oozelknijemy notwycli faktów od o4>*er\vą-cji to^oro- 
•banych i- diOkiomanych -po-dczas nalwięk-iz-ego zbliżenia 
>:ę Marsa- do Ziemi w e.iK jjj 19 i 20 wieku. 22 l-i-e-rpnia 
br. M ari byl od na1 odloafy/zaledwie o —  55.740.000 
kiłom  et rów.

Z powodu -tak anacizm-ego zbliżeń.a. wispaniale ja ­
śn ieje  on obecnie..pbdezas. uiô gr pogodnych .nisiku 
•w polu lirio.wieij części n.iciba. B lask  Marsa- przeiwyżi-iza 
jaisujość -poziOMtalyeili gwiazd- i płanet. Jed ynie W-enuis, 

Tsw iecąca oibeBiiiie -nad ranem jako Ju trzenka, ja śn ie j­
sza. jctit od' Marsa.

Zamiim z tegiorocanwch badań będzie mio-żna •wy­
ciągnąć- winioikkii. .TiorzibniiHowywmijące gimaich pojęć 
o  Ma-r.s.ie, przypomnę wkrótce w tym airt-yfcule. co 
.naiulka mówi o naszynn sąsiadzie planeitarnjun.

Mara jest aziwartą ■:p lanetą -liatraegio dkladai słoue- 
cziiTCgro. K rąży on diokola słońca po eliptycznej orbi­
cie.. które-j p<)h)ś włefllka. (śreulnia- odległość od słońca) 
w ynosi 228,000,000 fcrn., ł j .  1 i' pół razy w ięcej, niż 
odległość -ziemi od słońca- Rioami-airy Mainsa są nie­
w ielkie: objętość jego j-ewt pnziesizłio 6 raizy mn-iej'sEą, 
niż ob jętość pfiem.ii, maisia zaś jeg'o wynosi załiedlwtie 
0.1:1 maisy itemisllSfej. Mars- wirwje, podobnie ja k  zie­
m ia. dokoła- oi-i: u^kutaciznia j-eden otbirót w ciągui 24 
gioidz. 37 miiin. 23 sek. Poisiada- on 2 ikisśężyiee nad- 
Bwyidzaj maile, k tó re  wihmją iloikoła- niego —  pierw­
szy  w oidlległoiści 5.0UO km . od powierzicibni. Mairsa-, 
drugi —  19.800 km. Dla porów nania nadmienię nu, 
że księżyc- nasz jest odległy oid poWlemachini ziemi 
średnio o 378.000 km.

■Cło zaś znajdujem y na powiie-rz'chni Marsa- 2 
iPierwsiziyjn .sizcizegńhni. jaiki dostrzeżieroy, będzie 

biała .,ciz:i|pecizik'a". pokiry|vvająca. jedeSjj z jeg-o biegu-' 
•nów. —  Tm zaraz ną;rrzmca się aaialogja z z.iemsfciemi 
wa-iunkami. gdyż nasze biegtnij stale1 pokryte są jdo- 
iwildką z -foulu i śwńeijiti. •,.'Czapeczki" te dbchodzą dio 
rz-naicznych rozmiarów na. te j półkuli, na k tó rej zimą 
ipaniuje', z uaidejśc-iean lata znikają. (Wt/rącę tai. że 
pory roku. które na Marsie są podobne- do ziemskich, 
ti wają ot! niylh dwa raizy dłużej z powodti tego, że 
okres olb-iegu Marsa d-olkola słońca tirwa okołó*2 k l i i  
P.ra.wrlioilśłdioibn.ie więc na biegnniach Marsa w zimie 
nagiroma Iza. się -ailhstameja podobna dio śniegn lub lo- 
idu, cizy jest to jednak zamarzinięta woda na to nie 
imożna dać s-tJl.nwwcizej odijiowiiedEii. śni,eg -ni-ógllby się 
nagcbmarlżić z opadów altuTOsferycizn-ych. clwnnry je ­
dnak w rozrzedzonej znacizniJ: aitmosf-arz-y Marsa są. 
mai iiziwyczaj j-zadko wiKlociane- Anałiiza wiidmowa. pro- 
miicni. przecihioidiząicycli ]):f.żez aitimosifeirę Marsa, nie 
mogła ustalić w tog atmosferze pary wodnej, więc 
jakie»!Ó podboJzenia są .jciz-apecizkii śniegow e" na. bie­
gunach —  dWtąid1 me- wćnniy.

Riozipat-rują-ij • w iuncićie dallsze części Marsa* ujrzy­
m y. że zabarwi en, i e planety ma dwa- odcienie. Piolai- 

(dniowa część Marsa jest searo-miUonas pófeiwmł zaś 
jasn a  z bdcłaniiem różo/wym. W  jaynej części widzi­
my lira ®  ciemne plamy, również ciemna półkula- 
■jest często prizerywana jasucnii „ w y s j)a ® “. Na, ja ­
sn e j póllknli Marsa w r. 1877 włoski astronom Scihia- 
iparellil' dostrzegł c-itaninc proste smugł, rozcłuodteąee 
się częsitokroć z ciem nej płamy promieimlKito. N-arzn- 
■oiła się tu nafychan-iast. hypoteza: N-iemna. część Mar­
sa  są to  morza, zgrupowane przeważnie na połu­
dniowej części planety. JaSna- część —  tiSs.u ch y  pia- 
fszczysty ląd. Lilnje ciemne proRte —  to kanały, roz- 
ptowai-Jiaająica -wodę z mórz na- lądy i w ten sposób 
■■umiożiliiw.iające rozwój życ.io organicenegio na- Marsie. 
Cełowość tych łrnij i icłi kształt -nie mogą być dzie­
łem przypadku: Mars- więc ję s l zamiesżkaly, a ponie­

waż jest stars/zy od Ziemi, przeto mieiszlkańcy jego 
mniNzą być oibdarzeni wyższą inteligencją, niż lndizic. 
Tu jató się zaczynało połe- dla ta jn e j wyobraźni ludz­
k ie j. Mars stał się po odfcrycin ScM-aparelllego ,,mo- 
-dną” planetą, pow staw ały na. tle jego zamlbsizlkalno- 
ści liczne ^.trakitatty liankiowo i uitiwory ta^eArystyczne.

Je.dnalkże następne lata- przyniosły z sobą dużo 
krytyc-yzmn. ..'Kanały" iSchiaiparellegio. k tó re  dio- 
caf-naeęrł również w A m eryce Ijow etlj roztlw ajały sfę, 
niektóre znikały nawet dla oczni odkrywców. \V*ęiu 
ast,ronoanurw nie mogło dostr.z«c kanałów  na Marsie 
ipoJczias opozycji w r. 1911. pomimo, ż.c posiaidali 
w oibseTwaitor.iinm na. Monnu Wilsion- potężne kmeity. 
-Czyżby wnięc istniało' tu t-ylllko złndizien.ie Scłwaiparel- 
łeg<0 ' i innvchV Prawdopodobnie nie. powsilanie zaś 
.-kanałów " można wjitłóm-aczyK'' w sposób następu- 
.jący:

-Na. fiowiie-nzcłm-i' -Marsa je s t wiele .pnizeuMiintów, 
zjbyt Wińsko siebie umieszcizionych, by móc je  w liun-e- 
-■cie ro®ckie!Hć. Obrazy tyc-h przedm.ioitów żlew ają się 
iz sobą w jedną limję: są orne już na granicy m idńall 
ności'. więc miożlńwie byw ają tn ałudizemła-. sipowodlo- 
w ane priaez mozolne wyltężanie wizroikn. Je s t  rzecizą 
ciekaw ą, że ..kanały na. Marsie wyraźniej występu­
ją  w liuine-taicih średniej wielkości, u iż w wielkich. 
Prizeniaavkułoby to na korzyść dopiero .co przytoczo­
n e j hylpotezy, że obraz .ikanahi" pow staje przez zla­
nie wiiefn obljektów na p-otwierz/chni Marsa. Znaczna 
w.ięksizość astronomów kanałów niie wiiii Izi. Oza ■ ami 
Rizozegióły na Marsie- zaciera ją  się zupełnie na- całeij 
plainocie lub na- je j częśc-i. Cizy wtedy, jalk przypusz­
cza  Antoni a d "  churnwy różowię o>wijaiją. częśc-i sąs.ia.- 
dującego- z nami głobu. ozy też jest to; tylko refleiks 
światła, słonewznego —  adauia tu są podlzielone.

riczyw iście kiweistji zamie.-izfkalności nie można je -  
Rr/.cee u jąć ozyisto naukówo: w większym lub m niej­
szym stopniu zagadnienie t-o należy do fanta™  i

P rzy  wtsffleilkMi jednakże rozważaniach na- tem at 
'zamiiesizkalności Marsa trzeba brać pod uwagę ogrom-
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1917 r. zaw ierające wynurzenia. p. Haecke-ra na cześć 
Lenina, k tóre brzmią:

..Zapady międizy Leninem ai Kierońskim dobiegają 
końca.

My (jako P olacy  i  (socjaliści ,z ca łeg o  serca. a symipa- 
tjnm i naszym i stoim y po stronie Lenina.

Lenin je s t  tym mężem, który  dziś w sposób całemu 
św iatu im ponujący ra tu je  honor sztandaru socjalisty ­
cznego, wskrzesza w m asach wiarę w socjalistyczny 
idea! międzynarodowego zbratania wyzwolonych lu­
dów, wiarę podkopaną w clągn te j straszliw ej wojny 
przez tego rodzaju socjalistów  co Gueste, Thomas, 
Vanderw elde, B ranting i Plechanow . Ci zaś iza słu szną 
i naturalną nzeaz uważają, dafeize tuwainie okropnej 
rzeza narodów, tych  ja tek , któro czw arty  rok trw ają , 
te j ohydnej zbrodni głodzenia, ja k ie j Amglja w imię 
handlowych i kolon ja  Jnych interesów swoich kap ita li­
stów dokonywa z zimną krw ią na ca łe j ludności E u­
ropy środkow ej.

Nic dziwnego. że na taki. w idok m asy htdiu w ca­
łym śmiecie roiyciz-aroiwaine i  irorzgoiryeizom-e. (zaczynają 
coraz głośniej szem rać i  p y tać  się, co wart tak)' so c ja ­
lizm? gdzież dawne hasła i ideały socjalistyczne?

Aż oto s ta je  Lenin na czele  robotników rosy jsk ich  
i śmiało zrywa tra k ta t londyński i iwioła do w szyst­
kich ludów: ..Nie będziemy isię diłiuż-ej mordowali <wrza- 
jem nic. póki interesy angaclwkicli lordów nic zw yćę- 
ż ą ". Oto są słowa godne socja listy . Lenin pokazał co 
zdziałać powinna i co zdziałać może polityka socja li­
styczna, jeżeli je s t szczera i konsekw entna.

B od aj ja k o  tak o  Lspiriaiwwćpwy pokój osiągnąć —  
powiada Leiniim — nie będizhe isiię k lasa (pracująca cze­
piała tego cz y  ow ego pretekstu celem [przedłużenia 
mordowni- —  nie będzie wie upierała pnzy sKczegó- 
laoh —  byle ja k  najprędzej pokój przywrócić cierpią­
ce j ■' krwrawiiaeej ludzkości.

Taki je s t  sens propozycji pokojow ej Lenina, "wystn> 
sowa nj do wsizystkich państw w oju jących .

T o  co głosi Lenin jest to  jak b y  w yjęte  z  duszy z 
pod sam ego serca najszerszym  warstwom ubogiego 
ludu w szystkich narodów.

W ffcsk.it 1.917 prize,czytałem -t.e hymny na  eaeść 
Lenina, chociaż i wówhmhi* (było iwadomem. jakie- ha­
s ta  składają się na program  loniinłzmu i oprócz mie- 
uznam-ia (zobowiązań finansow ej natury, .za,ciągniętych 
tak  przez R o s ję , jak  0 pr.zeiz je j  oibywatold;, widzieliśmy 
wówczas wysuwanie .na pie-rwis,zy .piaoi liaseł wolinej 
miłości i ..upańsitwowii-enia” ko,bioty, co  już wówczas, 
przybierało form y takiego iroizwydirzenia., że ja k  opo­
wiadali bardzo warygoidaii huteie —  podczas podró­
ży kole ją  odbywały się tafcie sceny iwoibe.c Łiinych po­
dróżnych. jak ie  widzieć można u naijmiiżej sto jący ch  
zwierząt p u,dc za - rui.

W szystkie też socjalistyczne pisma zagraniczne -od-

ną różnicę' między warunkami byku na Ziemi i na 
M arsie. Mars. jako  mniejszy od Ziemi, posiada atm o­
sferę bardzo rozrzedzoną, a. ponieważ je s t  prócz te­
go znacznie dalej położony od słońca,, niż Ziemia, 
więc i pTomieniowanie słoneczne je s t miniejisize, a co 
za tem idzie temp era tu r a je st niższa., niż na Ziemi. 
W edług obliczeń belgradzkiego m atem atyka Mila.n- 
kuwk-za, opartych na danych z ziemskiej atm osfery, 
przeciętna roczna tem peratura na. Marsie je f t  niższą 
od —  17 st. 0 . :  więc jest tam  bardzo zimno. Tem­
peratura łącznie z rozrzedzeniem) powietrza uinicjmio>- 
żł.iwia prawie norm alny rozwój istot, podobnych cło 
człowieka, co jed nak nie wyklucza możliwości od­
miennego niż ziemskie, życia organicznego.

W każdym raizie z grona planet Mars zasługuje 
na wielką uwagę. Sądzę, że tegoroczne zbliżenie, do 
Ziemi niejeden cii-lkawy szcizegól dorzuci o Marsie 
i niejedną zagadkę rozwiąże. Zainteresow anie świa­
ta naukowego tegoroczną opozycją Marsa je<t ogro­
mne i na całe j kuli ziem skiej przystosow ują się do 
pilnych ołłserw acyj: pow stają nawet różne pro jekty , 
graniczące. fautastyeznośie.ią, ja k  up. urządzenie) 
zwierciadła z rtęci w iru jącej w szybie kopalnianym  
lulb próby sygnalizacji św ietlnej w kiertinikn Mairsa.

P olska, n iestety, w badaniach naukowych Marsa 
udziału wziąć nie może. Przesizkadza wprawdzie nie­
co niskie położenie Marsa, k tóry  najlep ie j będzie 
widoczny na południowej półkuli Ziemi. Główną je ­
dnak przyczyną jest b.rak odpowiednich .narzędzi 
astronom icznych. Niewielkie stare lunety, jak ie  ma­
ją. do dyspozycji nasze obserwator ja  oraz brak środ­
ków m atcrjalnych uniemoiżfliwiaiją nam zupełnie 
w spółpracę z innemi narodami.

W  ojczyźnie Kopernika astrouom ja nie stoi na po­
ziomic nauki w spółczesnej! Wyjwzedizily nas inne 
k ra je . pilnie przeto uważać mnwhny, by sie nie spó­
źnić w ich dopę lżeniu. Eugenjusz R ybka.

„Gazeta W arszaw ska”.

uodiły się z iwiedką rezerwą /w ocenie kierunków  re ­
w olu cy jnej R osji. Je d y n y  „Naprzód” zaśpiewał wów­
cz a s : Głouia! i 'E x  oriente lux.

Od tego czasu m inęły lata, ■? bąuzG.-e> bądź potężna 
tadywi dua-lniość L en ina potrafiła- obalić stairy system ; 
wiidizlimy bowiem u Lenina, m ylne cele, a le  icm zdążał 
zawtsize dio jiSich, o cen ia jąc  tnatfinle sy tu ac ję  ii środki- i  
iwiidiziimy su trwogo planową robotę. Zaznaczyć należy, 
że Lenin nie byliby rnigidy (podjął się podobnego ekape- 
rymenitu rw A n glji, we .Francji, we W łoszech łnib Pol­
sce. T o  był mmytsł, k tó ry  był jedynie zdolny do zav’L 
eizcizenia, stareg o  porządku, a le niezdolny do zaipro- 
iwadizemiai niawegiot, ja k  tioi mp. uczynił W ashington i 
Mussolini.

U naszych menemów PiPS-owych brak  naw et tego 
(rodzaju izimysłu oirjenitiaićyjnego, jak i fwłdiziimy np. u 
Lenina, D antona lub Robespfenra.

-Mając kilka' bojów ek, liczy li oiilL w  r. ,1914 na. to, 
że -uda Im się wytwoliać pomstanie na- ityłach lairmji Vo- 
syjsikiiej ,i m ając kiillkaisęt zalkomispiinowanych proiwoka- 
tiorów, zdaiw,ałioi -im sdę, że są w stanie dokonać jpnz-e- 
winoitu iw listopadzie 1023 r. i  potem •zaprowadzić rząd 
robołnicizioweiłośoiiańislki1.

Uinządizaiuie prizoz nich tak ich  fanaibeiryj, ja k  stra jk  
generalny w 1928 .r. i, te j pairodji rew olucji z 6  listo­
pada, z. r. w  K rakow ie, Tarnow ie i Borysław iu świad­
czy o- tem, że między aranżerami, te j im prezy mierną 
ani jed n ego  cizlioiwefca. w fttylu D antona lub Robes- 
pierre‘a  — a są co majiwyżeij aw anturu jące się Roibes- 
piem iki (m ówiąc uiowarizyńsizcftyizną). W  umysłach 
Dantona, lulb Rolbespiiemreta. widzimy tu ’ ówdzie- polot 
iszliachetmei gómiolioitnośeii; żaden z irjoh tnie wywoły­
w ał nigdy aiwantur dla sam ych aw antur, a. opurocw 
tego każdy z nich zdałby sobie z tego sprawę, że 
kilkaset bojów ek, opatrzonych w kilkadziesiąt grana­
tów ręcznych i kilkanaście puszek etorazytu w obe­

cnych czasach nie je s t  w stanie steroryzow ać społe­
czeństw a takiego, ja k  nasze. Przecież i  „burżuje” są  
także trochę obzmajiomieni z wojną.

■Cóżbyśmy powiedzieli o taikim człowieku, kitóry po 
łożyłby izgniłe- ja jo  n a  szynaioh i zacierałby ręce z ra­
dości na  tę myśl, że miu się uda pociąg wylkolieić?

T a  mylna ocena sy tu acji i praewamtoścłowanie ich  
środków walki, świadczy niezbicie o tem, że u na­
szych menerć w PPlSsowych je s t  bardzo w ielka liczba 
wyznawców idjoitokiratyzmu.

Gulylby oni zdawali sobie spraw ę z tego, że nasze 
społeicizcństwO nie dla się zasiżamtażowae, to skiero­
w aliby oni o*aiy zasób energ jl w c.ałkiem now y 
i o wiele pożyltueianiejsizy kierunek; ja k  walka z anal­
fabetyzmem, nauczanie :robot i i lików oszczędności 
w ekomomji codziennego życia, w alka z alkoholi­
zmem, z prostytucją.

Ale oni wolą konL-spirować; jeden z w ęgierskich 
polityków  widząc tę niewyfbrediność w wyborze środ­
ków  okazaną ze strony zakonspirow anych prowofca- 
itorófw legjoinoiwyich, ja k  też  zużywanie nadimiaru euer 
g ji d-o ois-iągniięcia nikłych i niiaanaioznych celów, na- 
izwał ich stcirilistami politycznymi.

ili-h reManiatorsitwIo bierze nasize spolecrzeitetiwo 
zbyit ser jo ; i nota bene całkiem  niesłusznie. T rak tu je  
się ich ja k o  plagę krajow ą, jak o  zło; i poświęca, się 
im za wiele m iejsca  w naszych czasopismach. Społe­
czeństw o nasze może jedynie mieć sliuis®ny żal do Pe- 
n-zyńhkiego i Grzym ały Sicdkckiiego, a t,o dlatego, 
-że żądleni z nich nie napłstał dotychczas konne,dji na 
ten  tem at. Poczynania, polityczne tych zakonspirowa­
nych pr-owokato-rów są kopalnią złota dla każdego 
ikoanedijopfearza i łiumorysty.

Że o-ui są rzeczywiście stcirilistami politycznym i, to 
wMżielliemy z ich zachowania się w procesie listopa­
dowym. J .  K .

Sprawy kresowe na Radzie Ministrów.
W arszawa. (Teł. wł.). W.e wtorek o godz. 12 w po- 

ł-mdinie odibgidzi.e się posiedzeuiie Rady ,m;in!ist,róiw poaT 
pnzewodnictweim prezeiUt R ady mini-stró-w Giraib- 
skie-go.

‘ Na tem posiedżeiuiu między inm-emł rozpatrywana 
będzie spraw a zanzsjckeń na Kreisacli uts-cłiladhidi.

iProjt-Ikty tych zarządzeń omawiane były w czoraj na 
konferencji min. spr. wcj:sik'0'wy.ch gen. Sikoirslkiego 
z min. ‘praw  wewnętrznych ,p. Huebnerem. W  pro- 
-jefcltaeh tych jwzc,widywane są rówina.eż niektóre zmia­
n y  personalne na wyższych stanowdisłkaoh w ailmini- 
strac ji województw wschodnich.

Wybory do Rady miejskiej w Kownie.
Kowmo. (A W:) 25 lun. Po raz p-iwwszy komnniiaci 

kow ieńscy wy^taiwiajaŁ własną listę podczas, wybo­
rów do rady mi-ejśkiiej. Kamipan-ja -wjboreiza. zaipo- 
wi-ada się lyardlzo żywo. Wystawi,ono 11 list wybor­

czych. Polacy zjednoczyli się i wystawili jedną wspól­
ną listę. Podobnie Nie-mcy, Żydzi wystawia/ją tr-zy 
listy . Litwini pięć.

Minister Skrzyński w  Paryżu.
W czoraj w yjechał z W arszaw y mirnMer spraw za- 

graniiczinych do Paryża, zaproszony na konferencję 
przez prenujera. Henriota, kitóry wyiraził żyiczeatie uzgo-, 
dnienia z polskinn mi,nis,tirem spraw wspólnych przed 
ogóLnam zgromadzeniem Tagi Narodów. Min. Sknzyii- 
iski zaha(w7i w Paryżu 2 dni.

w Gdyni.
■Gdańsk. (AiW.) 25 bni. Biudowa portu w Gdyni nie 

przieet.aje być p-owo.ilffln zgryzoty peiwnyich kół nie- 
mieCkioh w Gidaliskn. Senator. Vollkanann mo-tywuijąe 
siwe pro jekty  podiatkowe zauważył, że podaiieswenio 
p-odktków je s t konieczne, .ponieważ sen at czekają  
w ielkie w ydatki, przedewiszytsitlkiem rozbudowa portu 
gdańskiego. Senator VollkimanirPuazynił pnzytem uwa­
gę, że lepiej jest rozbudować port gdański, aniżeli 
m ałą wioskę ry b ack ą  w Po-lisce na pograniczu Wol- , 
mego m iasta.

o

Co słychać w świetle?
GROŹNA DŻUMA W  GUB. A ST R A C H A Ń SK IE J.

Berlin. (AW .) G azeta ..Dni” donosi, że w gubernjii 
astrachańskiej od 16 Iipca do 10 sierpnia zarejestro- 
wano 825 wypadków d-żnmy. W ypadków śm iertel­
nych było  w te j liczbie 698. Cała gubem-ja podzielo­
ną je s t na okręgi sanitarne, między którym i zaprowa­
dzono kw arantannę.

W E W SCH O D N IEJ S Y B E R JI  M A LA R JA .
Moskwa. (AW .) We wschodnich częściach Syber.ji 

szerzy się w zastraszający  sposób m alarja.
Głów ne ognisko znajduje się w okolicy Władywn- 

stoku. Rztyd w ysłał specjalną niiis.ję _<a.nitanią.

11 M ILJONÓW  U CZESTN IKÓ W  W Y ST A W Y  
W W E M B L E Y .

Londyn. (AW .) W ystaw ę pambrytyijską w W em - 
b ley zwiedziło dotąid 11. miiłjionóiw osób.

W IE L K IE  POW ODZIE W N O R W EG JI.
Berlin. (AW .) Powodzie pow staje skutkiem  długo­

trw ałych deszczów wyrządziły w ielkie szkody w po­
łudniowej i wschodniej części Norwegji. W  wielu m iej 
iscacł) ludność zmuszoną, była opuścić swe siedziby. 

ROKOW ANIA B E L G IJSK O -N IE M IE C K IE  O T R A K ­
T A T  HANDLOW Y.

Paryż. (AW . 15-go września- roizpcozną się w B ruk- 
soli rokow ania n.ieimiiicicfcosbełigij-ski-e, m ające stanow ić 
wstęp do właściw ych rokowań. W  obradach weźmie 
również udział przedstawiciel Sakisonji.

SO W IE T Y  TŁUM IĄ S T R A JK I ARESZTO W AN IAM I 
I ZESŁA N IEM  NA S Y B IR .

Berlin. (A W .) „Dni” dtooo.-zą z Rosji-, że w Zagłę­
biu D onieckiem  roizpo-eizęły się s-trajki masowe,, z po­
wodu nieiwyipłacania pensyj za czerwiec i lipiec. P o ­
łożenie kom plikuje w zrastająca wciąż drożyzna.

W  związku ze strajkiem  dokonano licznych aresz­
tow ań, zarówno wśród inteligencji, ja k  i ro-botoilków 
Zagłębia. Aresztow ani m ają być wysiani do półno­
cn e j R osji i na Syberję.

K L Ę S K A  POW STAŃCÓW  W MAROKKO.
Paryż. (A W .) Z Madrytu donoszą, iż pow stańcy 

m arokańscy ponieśli klęskę w okręgu Afram . Mieli 
oni 90 zabitych i 360 rannych.
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I  raju komunistycznego.

Sowiety mordują głodnych bezrobotnych
Do głodnych tłumów w Saratowie strzelano salwami. —  Dwie osoby zabite, 9 ciężko

rannych.
Moskwa. (Teł. pryw.i. Onegdaj przyszło w Sarato ­

wie do krwawym starć pomiędzy oddziałami służby 
'.bezpieczeństwa a bezrobotnymi, którzy denjóusitroiw-a- 
U pod gmachom gnbcrnjame.go kiomi-loitu wykooafw- 
^zitgo,. żądając wydania żywnościowego deputatu dla 
m ałoletnich członków ich rodzin.

Milicja przy rozpędzaniu tłumów użyła broni, strze 
ła jąc salwami do robotników.

Dwie osoby zabito, 9 ciężko rannych, inni, lżej ran­
ni. z obawy przdl jrz cśk 1 h.waiićatni, mk-ryli się. R o­
botnicy w odpowiedzi na strzały m ilicji rozpoczęli 

I generalny stra jk  w Saratow ie.

Gruźlica wśród robotników w Rosji sowieckiej
W Petersburgu-niema arti jednej rodziny robotniczej, w którejby nie było gruźlicy.

Petersburg. iT iE  jrryw.i. Prznitrowadz.on1* prze® gti- 
beriujalną koini-ję lekarską badania dzieci robotni­
czych przedszkolnego i szkolnego wieku w Petersbur­
gi'

wykazały 82 procent gruźlicznych.

*>j rawoz la.ni*1 lekarskie  potwierdziło jo dynie  s t a ­
now i-ko R ad y związków zaw odow ych rosyj.-ki-cli. p o i  
kreślą ją  w. żc w Petersbu rgu mierna ani jednej rodziny 
robotniczej, w której nie byłoby gruźlicy.

Za głodówkę więźniów —  na Sybir.
Moskwa. fIY-1. pryw.i. W więzieniu orlowskiem wy­

buchła głodówka więźniów oolitycznj ch,
jako protest przeciwko katowaniu pizy śledztwie.
..Sark o m " -praiwioUlwośei wyikil i*;i. \ elito a.-.t z-j 

i ząrlizeuic. aby wszystkich więźniów, upraw iających

Z ziewie Polski.
O POLSKO ŚĆ NA GÓRNYM ŚLĄ SK U , .lak n.a.m 

,koi»uini!kiują z K a tu w iu , Z  w ią z e k  p o w s ta ń c ó w  z a m ie ­
rza w na:;lbl*żj-:zy!lvc <’iii.iawiri w y-iiujw ^W ć d P r z ą r lu  in:-- 
m iorjal w sjnaiw k- . jsijrt:>!■'z n z r u ia "  Sp óllk l • B rark in j. k tó  
ira- je s t  ezen iś u rołlizgijm K p y  dioarych w widliklin >f\- 
lu i porto td«ije liin l k ;cnń\tnic'!i\vtmi d y r e k to r a  Ci/apii, 
•wjtennAciZiCiacgo p t/.-« rząd . Cllwz l* i o. fco. że  prze D ta -  
wiCiel rzą. Io w y . p. tizaip.la, w  c ią g u  2  la,t na 4 0 0  m zę- 

'clnllkóiw j i i r z y ją l .jtid iiegio Pofulka. £ ’a ly  per.-iwial z .ró ­
wnio nóżozy^ jaik  i w y ż sz y  -ik tanki s ię  bez. w yjąflku  z 
Niemców-. U azędi waiiue od b y w ji * jo w ięzytkm nis mi-c- 
'Cikiuni. a n a w e t okólid iki d.o roibot.niikóiw p isy w a n e  .-ą 
.w je ż y k u  u-lciuuflfikilm. W y w o łu je  to  ziroznimi-ałe oh u - 
'r.zenrta wiśiródi róboitudikóiw i ldkiamzy P o la k ó w . W y m ie ­
n io n y  m tiuwirja.l \vji»tcwxnvaiiiy z o s ta je  pod ich nard- 
sk itn ii. J .ilk  d y c h a ć .  zanKonza.ją n w c i i c i  z a ż ą d a ć  awsol- 
m tęi*a- d y r . Czaipli.

ODMOWA R E JE S T R A C JI  TO W A R Z Y STW A  
K LU BÓ W  MŁODZIEŻY. Mim. S p ra w  Zia.gr. o d m ó w iło  
o ire jt& tirow M m a 'słow-a-rzyi&zenkf' p. ti. „I^w ainzyjitw r.) 
Kllnilbćiw M lod zA iży". kitóry n lię iiz y  hun-cmi nta na c c - . 
łu  orgauiriziciwain::'' ii'hj|ie.]toaJMn.l'0|i n iloiliżrcży w wkfljiu 
sizflooilnyim. Spinzeciiw.ia. s ię  t o  ant. 7  p rze p isó w  tyinioza-,' 
w o tlW li o  ..stwvarzyfc;izcai.ia.di i zwiąr/Jkadi z dnia. 17 
m arcia 1 9 0 0 . na rtflleh fw ig  k i to W ©  Mim. S p ra w  \ Y i«n i. 
■odmówiło ro.jesdira.c.ji i>owyżteiz®o Tow a-rzysit.w a.

głodówkę, wysłać do gubernji jaku ck ie j.
U praw iających głodówkę w liczbie 63 osoby prze­

wożono z Orłowa sanitarnym i wagonami przenoszo­
no na dworzec ma noszach, gdyż nie mieli siły iść na 
własnycn nogach.

u c h y l a j ą c y  s ią  od  w o j s k a .  Po-izcizegó! no
-tirrr.i-. wa jar--zaNli.itją  liaStog-filącc ( i-eby w widkm p i ­
ko,naw y.m. k tó re  nic ojsiwih się dw woj-ika: W  la  ly- 
■slaw Barbu-óiwiw..  Mikołaj Rcćlko. Ainć.omi K tó z y lk ,
( ' z c - ł w  Ifą lb :nw 4n i fBikób M-; oiuio-h”  WargaAA1 ‘lk.

NIEPCRÓZUM IENIA ZAM IA N  Z ROBOTNIKAMI 
ROLNYMI. Ziuiidamk i)iiMig,i’,irj ktMi&ircihfcj.H w Min. P ra ­
cy i ( »|»iiiki >yidri"7inej ji: zc- k-t-aipciidii Zwiąiz&u z:‘c- 
•liiigri i ilr.lrgatćiu /'wiązikiii roibi.Oiiilków rolinydi l ig  
d a la  dotyidiKi/.a- Miziulila .n. Nama l̂izamo yi<3 >).od |)i z< 
WiHłnkc.iwciiu i 11 s.j :< iktora j.ira y. p. EiiiclhilrOiima. w sp ra­
w ie iii-taicnia ceny  ż\ :a. bę  ląicęgn mieniilkicm dla u- 
stanimwkmta fciUjj.i roibi<:r‘ni'lków rceny^oh. Wa.ż.ną jwzcyj 
gzikodą dla zd^ylSjciwainia eriny te j  jg-it oIh-miu diiwi- 
ltzwa niiiwL';:ólniiiioni.a ziwyiżjka, cciii na jg ie ld z li '  zilm&o- 
wej. Równ-ieź wy^-^topkfi-o-łkiiwe żaiilamie ze stromy rot 
hoitnilkńw n niiycff w sijarttiww wyrówanamża pktcy za 
miedąic ;lii|)i'ec. iwyiwoila.lo -cpóir ze Ma-ftiy ziemiam. kitó- 
irzy n.:c c.h:r :ci i  sżo na wyip-latę za cow»s nibii'-
g ly .  Mnf K i » ut!ifc.sia na t,rwć lunmwy zbi.oroiwąj w mil- 
ltictiYPto. w kiónrj o- te j  knyę-ćiji iKtnna inioiwt. linisijulk- 
•twa p r ;* 'y  . zamilkną 1 Łjnąiid.zi mi■*. ziwoliując je  jroiii oiw- 
mće w —rtitmi-iti-hzitt-lajk dida 25 bili.

N IEPO RZĄD KI W A RESZTA CH  W O JSK O W Y C H . 
Insjieikicija jwżnizugólinych gaini iizomóiw oikręgit loonpu- 
sii w R: zcściiii iKiid Rugicm  st wiftriliziibt. żc niwkitórc 
a r c  ./gy winj.ikowe nie o-Ijnowkidają najprymaywinliiiy- 
.szyin wiaiuMikm-m hyigjaiiy. Iżby airciiztó,w są wąfenę.

briniiie. wLkpt,ntt i ciemime. Rozłkaiz dowódcy okręgu 
■korpusu gen. Ryltatka w f-owyiż-izej spraiwdie ws^c.nri- 
ma o braku %tibtizipiwzmia- p.rze«l ucieeżkiainii więzio- 
mycJi oraiz^iaiRcżytyim zaidpatrzeniu ĆStiw i ukie-n na 
z'wii|. o braikm urząKiilzcń. jaik lóżtk. Sitołćiw. -.olków , 
knlhlów. a %v końcu i situi.itlknw. tak. żc are-ztainci 
śpią wipirost i i d e-kad i. n.a niiciźetn nh pcikrytyi-b. W 
zwlfcjr/lkm z tum zirn-taly w^ilawie 'zamzą^lzenió. ' kiiby 
.w-iT^stkie aj-tvzity ziei-tały zbaslamt^BbmlisyjTii<* i do- 
j3CTł-ai'te'ome dó jtiorzarliku. aby  odpowiadały jirzeipr- 
Hom praiwnnym i. samiitaihyim.

K O N FISK A T A  O D EZW Y MAR JA ,W ITÓW  DO
KAiPLAiNÓW RZYM SKO sK ATOł.ICKICH . ^taian ta 
.w Pk: ,« 'i i  ekonilii-kioiwal piYm-iokaicyijną, oęłtiziwę a rcy b .  
■liiarjaw; .ów Kowali Kiego, wydania w' ostaitniich dniaiih 
■lio w izy-tlkiiieb kaplaniĄw kościoła rzyinn-iko-ik.itidic.- 
:k i i * b ( O d n z i w ł  ta doitycr/.y r n  ćamiii < fiary M-/.y św. 
w kościele  rzymikrni j< u.t trakt owiana, ja k o  oĄja/węe- 
n ie R ó ż e .

Z A BEZPIEC Z EN IE NA RZECZ SK A R B U  PAŃ­
STW A . Mimis'1;nr,siiwo Skar bu załzą: Izmr. ażeby sula- 
damę jnzy itrztjłiajfgaich i doistawaicili zailitwipicc,zonia iki 
rzi-ciz Sikailm Państw a [.osiadały calk.oiwjtą pewmyść 
wye”7.( iki\viwviiria . (iw'(.iiitiii;r'jny.c.h jirętcinęji jirzcyz Skarb. 
7. t(”go względu przy jw-yjnioiwamiiii doiiiit.izc.zalnyc.li 
iz: bfiżipiecizeń pitirYy-Si^tw fj dulwame bądizig jńiiis^wo- 
.v, y ni | Kipi owi,m iEiCciii t i S  ym.

URUCHOMIENIE G IE Ł D Y  D R Z E W N E J W B Y D ­
GOSZCZY. Z aiiiwierdizoina. w siw.oinp cizagiic oła.Knteae.jai 
giełdy drz: .wi:iC‘j-«w BydgiOSzcizy w najliltjfozyc.lt dniach 
7.0'staurie uniiękioiiniciiia. ili.niśiter przomy.-lu i handlu 
ijaj łpiisal n.iannwwamie kciniibai ziWgiokly i jfg o  za, 'tęj)- 
:ĉ r, pi iwo.lu:j;i■■ mt te (izynnswsi p. Biolcsłaiwa K.a ,.p*o- 
iwliza, wieńkiegb jirzauiysloiwca oraiz Łzby hau
dlioiwej w Bydgotizicizy. jajko kciinilsairza i p. Anlaima 
(Jodfałda. kiorciwmika Dyrekioji lttó w  |..ajV.;'WCAvyeh 
■w Bydgoszczy w cltairalklbunzo z«istqiX'y. Ląniziiie z \vy- 
'slainicni li tq\v n'(:iinl'iiaicyij.iiych j.njlcco.u'' nowoni np- 
•wainyiin ziwolainie jiisirwazgein konwity..' i .-u jąbejn > po-iic- 
d7wniiai gieddy drzewni,!,j w Bygoi-izcizy w ja.kma.jkrót- 
szym e.za,s: •.

W Y C IEC Z K A  GOSPODARCZA W W ILEŃ SZC ZY­
ŹNIE. W ziwiiąizlku z Tairjfuuii Wisclio tni.m.i orgianiiizo- 
iwc.mu jest pmzez sfery kiiujiiiecIko-ToIiniicize przy pcmmc-y 
ssijmilkiów wl«& wiilcńMkittj^mis; nn Iwrtfca.. wyciu-i-zlka. 
k  óra po obiajnze.nint wjyi.-iiaiwy wg- l.iwicwóe. zwiedz' 
Wiassr/.aiwę. Cizęćtocłiyiwę. AV iej.łrr/lkę i siziąreg wyzoro- 
wyc.li gio.-f.óaa.rSitiw roSiitj^ch w Maicłpobcc. Sern ik i wy 
s j  keją iia wlaieaji ko-®! z tą wyćiccizką (iełgga.tó.w 
iiu'ii;:-C!(jwy,(di rolin.ilkirw. W łą.fzc rzą^iow laipiera ją ■■ 
t“ zaiiiióinzcinia. ndzieliHio ziniiżtk k o lej(.iwycli.

POMOC DLA ŻARARDOW A. W  /..wiąizlku z wypła­
cani! an zi yom óg rząidowych Ją',zr(.(Ę.i'.myin. zorg imizio- 
.wainy z.ci-tal w Żyrairii-ow Je komiUtit wv. l./ielczy j vzy 
w-ipótudziaiie Fańc-Pwgiwjjo. u.zęjlu pti^ediiwśst.w«. pra­
cy. Me.załeżiniie od S P ó  władze saffitiorza lt?wc. chcąc 
ulżyć tiudmy.ni warunkami hytu robot.irltkćiiw w Zyiar- 
botwie. wysitąpily z prÓsbą d.o M nH<i#'iwa Spraw 
Weiw.n. o jrożyc.zkę rząp.lówą. któraby hyla jtrzurzma- 
czonia na roboty imwestycyjne; brnkoiwaiu.ie ulic. re­
gulacje  izoozki iltp.

W O JC IE C H  B IE G A .

Z NAD MORZA POLSKIEGO.

Hel lako kąpielisko.
M orskie Lahom atorjiun R y b a ck ie  o tw orzyło  już, 

m uzeum , zgro m ad za jąc  w  niem  w szystka okazy  
ry b  mis/.ugo w ybrzeża, a  tak że  w iele okazów  fa u ­
n y  i flo ry  m o rsk ie j, kom p letu je  biibljotokę. d o ty ­
czącą  k w e siji  m o rsk ich . Ani już rów nież urządze­
nie do imagy n au k ow ej, s ieci do pohijwów dennych 
i p lan kton u  ( t j. drobnyclO  zw ierzątek  i ro ślin ek , 
b iernie unoszą-wmli się w w arstw ach  w ody i s ta ­
n ow iący ch  g łów n y pokarm  ryb w ok resie  ich n a j- 
mfodszA eh stad jó w . W  zeszłym  sezonie juraeowało 
w7 L ab o ra to riu m  k ilku  |>rzyrodników, k tó ry ch  p ra ­
ce , tra k tu  jące- o w faĄęiw ościacli naszeg o m orza są 
w  przygotow a.uiu. A d ju o k t ji. Każiimiera D eniel 
w yd ał ju ż  dzieło popularno-naukow e (naikł. K s ią ż ­
n icy  r o ls k ie j)  pt. ..R y b y  B a łty k u  R okK ip go". w 
w k tó re  w szelk ie  o k azy  ryb  są. w edług rysunków  
a u to ra  z ilu strow an e ta k . że każd y  g-atimek można 
ła tw o n a  te j podstaw ie o k reślić . K ierow n ik  ŁaK>- 
ratorjp rn  prfif. A . Ja k u b s k i dftgjaił ..ćt])rawo.zda.iie 
z czy n n o ści kioroAcnika na.ukow ego M orskiego L a- 
b o ra to rju m  R y b ack ieg o  ną Helu za okres od" 1 li- 
p ca  1 9 2 2  do 1 p aźd ziern ika 1 9 2 3 1'  (por. od bitka 
z K o sm osu  r. 1 9 2 4 , stron a 4 8 ).

K o ło  ł tta rn i m o rsk ie  aa' H elu założono s ta c ję

m e t e o r o lo g ic z n ą ,  j a k o  f i l ję  jiańsit.AAOAAi-gó in s ty tu  
tu met-mp-idogicznego w WarszaAA ie.

W  je s ie n i  teg'o ro k u  ma się o d b y ć  aa Warsza.AA-ie 
AAystawa . .N asze  M o rz e " ,  d a ją c a  <ybra'z i s y n t e z ę  
t e g o  wszAotkiegAi.Moo ma z w ią z e k  z m o rz e m  j nli­
sk ie m .

R z ą d  Kolski b u d u je  na j )ó łvys]> ie  d o s k o n a łe  bi­
t e  d rogi ,  ju z e j> io w a d z a  Acokół H elu  jtoprzez o k a ­
z a ły .  s z e r o k o  ro z ro s ły  starodrzewy i m ło d sz e  z a le ­
s ie n ia  w s p a n ia le  a l e je ,  u w z g lę d n ia ją c  av s z e r o k im  
■zakrosie aa y tn a g a i i ia  estetyewme i uw\ p t ik la ją c  ■ 
t y m  s p o s o b e m  jirzy.i odzo.ny u r o k  tt jgo n id ż w y k łe  
ju ękne .go  z a k ą t k a  zienni nasizyeh. Avy.snniętego n a j  
d a le j  aa m o rz e .  ( d a c z a  s t a r a n n ą  o p ie k ą  Ayydmy 
Acybrzeża i p laże .

G-tnina —  c h o ć  aa- m a ły m  s top n iu  —  t r o s z c z y  
s ię  rÓAAideż o AAygodA' lo tn ik ó w .  J e j  zaihiiogami s ta -  
m d y  w lesie  lawęoziki aa i lości  zb y t  z n o z t ą  szczu -  
]>tej. i k i lk a  z a c is z n y c h  a l t a n e k .  D z ię k i  j e j  s t a r a ­
n io m  |>rzygTVAva aa- c z a s ie  sezo n u  p ą j j f jc ra z y  t y g o -  
dni'OAA'0 o r k ie s t r a  m a r y n a r k i  w o je n n e j .

P laża w H elu. zjAyiatwezu av jrobliżu Booiannej 
D óry. a A\'ięo jitz a  w si od g*ron> Jła lty k u . je s t  
id ea ln a . Łzón^ka do dA\mstu jaraiwie metróvy av g łąb  
lądu eiągpiię. się nieprzerAyanym prze>z Avydmy lub 
murzo pasem  na przestrzeni około  pięciu^ kiiłome- 
trów  wzdłuż w ybrzeża. J e j  g łęb o k i, cz y sty  a b ia ły  
jifb sek . je s t  czem ś. czego się n.igHaie indziej nie 
sp o ty k a . P ia s e k  od stro n y  zato k i jfts l g o rszy , bo 
ju ż nieco z d robniutkim  żw irem  zm ieszanA .

T e  dAAie odm ienne plaże n a d a ją  H elow i s p e c ja l­

ne Aylaściwośoi kąpieIo\ye. W u d k ie  iMorze nut w o ­
d ę  o Aryższym s to p n iu  n a s o le n ia  i z r ę g u ly  aa Ii k- 
sz ą  fa ię  miayet w chAy.iihu h z u j ie ln e j  c is z y .  J e ś l i  
AAdeje wdaitr z a c h o d n i  lub j io lu d n io w y .  to M a łe  M o­
rze. cza li z a t o k a ,  ma d użą fa lę .  a W ie lk ie  (B a r  
t y k )  j e s t  s p o k o jn e ,  n a to m ia s l  jitza \A"ienze w seh o -  
(1 nim lub  jiólnocnA-m ju m -s ta ją  d uże  fa le  na 4Viel-  
k ie in  M orzu, j io d c z a s  gd\ M ałe  g ł a d k ą  siyą j i o - 
w derzchnią iirzA j ie m in a  je z io r o .  K ą p i ą c y  się  m o g ę  
so lne  z a te m ,  w e d łu g  u p o d o b a n ia .  av_\ bii-rać AA-ielką 
lub m a łą  fab; i Ayode o i\a'żs/,\iu lub mższAun s to -  
1 niii n a s o le n ia .

Tai,g o d n y  m o rsk i  k l im a t  —  d z ięk i  1;iso\yi. c i ą ­
g n ą c e m u  się  j,.i-zt'z ea-ly p ó łw y s e p  i aa- b a r s k im  
aa laściAA'ościom końcoAyego j e g o  c y j i la  —  sjiraAAia 
iż j jo g o d a  aa- H elu  je s t  s ta łs z a .  anitż-eli gdziek.dAyiek 
in d z ie j  na aaw lmzeżu lub aa- gleb,i lądu  aa- P o l s c e .  D e 
s z cz e  n a w e t  w c z a s ie  s ło t n e g o  la ta  są aa H e lu  
m n ie j  d o k u c z l iw e ,  g d y ż  bardlżo s z y b k o  p r z e o n B H  
dzą.  nie  jioizostaAyia.jąc po so b ie  z i jo jyod u j i rz e p u -  
szę.zalnogo p ia sk u  p r z y k r e j  AA-ilgoid lub  b io ta ,  j ira- 
wde luta. j  n ie z n a n b g o .  ł  ld e m a  aa* cza.sie soz-onu 
d n ia .  aa- k t ó r y m  o j a k i e j ś  g o d z in ie  n ie  m o ż n a  b y ­
ło b y  u ż y w a ć  ką j i ie l i  m o r s k ie j ,  cza7 jioaa i e t r z n e j  lub  
Ayygrzew a n ia  na s ło ń c u .  A j e s t  ono t u t a j  —  \ylire\A7 
l e k k o m y ś ln y m  tyAAiei-dzeniom m alkontentów  z ja ­
k i c h k o l w i e k  w zględów  z p o b y t u  letn ieg '0 n ie z a d o -  
Avoloiiycb. a lb o  osobnikÓAA7. k t ó r z y  n ig d y  aa7 H elu 
n ie  b y l i  —  ta k  c iep łe , że aa7 jegx> ożyw czy ch  pro- 

j mi (Ai i a c h  d o jr z e w a  w hiogTad i f iga .
I (Dok. nast.). ■ y- j
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Z KRAKOWSKIEGO BRUKU.

łeb ?

P R Z E D  G IE Ł D Ą  NA P L A N T A C H . 
S łyszałeś pan, ze R o»enduft palnął sobie w

—  J a k to ?  S am ?...
—  Ma się rozum ieć. Przecież do tak ieg o  in tere­

su nie p otrzeb a w spólnika.

.Zwiastuny wczesnej zimy.
P IE R W S Z Y  ŚN IEG.

W iedeń. (AW . Ja k  słychać w górach austijaokiieh 
spadł pierwszy śnieg.

ODLOT BOCIANÓW.
K raków , 26 tierpini-a.

W  dTi'iai^iiifld{wjś;zyiin około godz. 9 rano przekwia- 
1 ..i na-.d Krakowom cała stado wWaaiów. C'zyżJby tak 
ry ch ły  M i odlot oznaczał iza.puwie iż w yjąc.lkowo 
wcizasinijj zlany2

TEATRALJA.
PRZYGOTOW  ANIA DO ROZPOCZĘCIA SEZONU 

W T E A T R Z E  TM. J .  SŁO W A CK IEG O .
Kraków , 2 6  s ie :p n ia .

Próby do ..Zaiizarf iwamcgo- K o k "  trw ają w dal- 
-zym cSągni. PnzPpiflkma baśń ci:AVov,iz;iejska Lncjama 
Rydla nie b y k  gfąaia od 6 lat w Krakow ie. Wizuiowi-e- 
( ? r * e j  na-stępuje w i-ii<(«*nizaeiji p. St. W ysockiej oraa 
w zupełnie nowej szacie d ekoracy jnej, która niew ąt­
pliwie wzfomdizi ogólmy padrów.

T ak . jaik ro reku. teatr im. J .  Shn^ipjki.cig-o przyj­
muje zapisy na niiejifi-a aK  ua-nreifidGwe. Zapisy fe  
zaczęli ?ńę w poniettek-luk 25 hitł. w ■godzinach mię­
dzy 5 a 7 wiaeizór.

O P E R E T K A  ,.NOW OŚCI" P R Z Y  UL. R A JS K IE J .
P. Żelski i p. M.inowicz w racają do Krakow a.

K raków , 26 ♦ierpuhi.
Zmami utabieńcy Krakow a airt. operetki p. Żelska 

j  p. Miinowi.cz, kfćpizy uibiiegjly s-cizcm -toaitrakiy spędzili 
•w W a rs z a w ie . zostali zaangażowani do krakow skiej 
ip eretk i „Nowoścńtf!

OCHRONA PRZYRODY W POLSCE.
NISZCZEN IE K O SO D RZEW IN Y W  TA TRA CH  

ZACHODNICH. W  „Glosie ZaTkapiaiiskiiit" cizytamy: 
Tatrom  Zachodnim —  mamy tn na. niy-śli okolice do­
lin Staroifoiboćiań.-kłej i Ja.i ząihcizeij. —  grozi nietylko 
zniiszciziiuilę. Iai>ćiw. ale także, co zinaioiaue gr-o-
7.i ziiikzjzeiyje coraz to ■większych przeMirzcmł ko-śo- 

, Jłrzaw in ii. Z ad a je  ona wwoalaina- niamimyisbiie f c z e »  
juhasów. gińyż . J m lz i "  przy paisze.nau owiea i bydła, 
ii na niżsizyeh teriaiaiyh zostaje wyrębywania i spaiia- 
i,a w ..m ilach" na węgiel drztwmy. W  celach pa.1 tor- 
-kich wypań-imói najw ięcej ko1.-.,miki na sjy.liaich Trzy- 
kiiciwiański.cgu W ierchu. < iprór/. trgo wypaląno wie­

le kosówki po i Riakomieni. jaik i na ( łf-naikn,i- w i.n- 
3'yeh niiejkcJch. Zni-zcizfmój' je*-t wiidku*. zapewnie se- 
ł kli hekitarów ko-ijwiki spuł-ono łieżwełowio. ho na n iłtj- 
>en spaJcuej kosówki n«ie bą.Iizie piistwft k a . W nie­
których m iejscach, hardziej stromych, są już teraiz 
mieponłśinięitt*. kamiiehiste upłazy. a w innych, bar­
dziej połogich. jaik na grabicie’e T.nzydin.ioiwiiji^klegii 
Wier-ehm. pozostają po sfwlociej kosówue giAibe war- 
~wvy s t orf i a łych c iz ę iś e S w o  niicihoiw i  borów ek, ni" 
nadających się na pastw i-kc. Pozateflh njóhezpiilcizeń- 
stiwo lawin 'gińoizió. bęttzie w jt'-cecizf. wicjksizej mierze 
resztikom wspaniałych niegdyś hi.-o-w tak  zwanego,’ 
..państwa siedmiu gmim".

Dahrzeby było, by władze, stara jące  się o niedo­
puszczenie do dt w astacji lasów pryw atnych więk­
szych w łaścicieli w T atrach , zechciały także wgląd- 
Jiąć w gospodarkę gmin w terenach, leżących na za­
chód od doliny K ościeliskiej i Pysznej.

le  stolicyPolski.
P R E M JB R  G R A B SK I przerwał p-ouiowmńe urlop i 

przybył n.a kii’ika doń eto W:ir.-izaiwy. A\'e wtorek cd- 
będizie się piofiei&flpiiyia Raidy Mkiwtui.w.

POW RÓT W O JE W O D Y  W A R SZ A W SK IEG O . W 
panieiclziiahik 25 bm. powrócił do Wa.rsiza.wy z uirlo-pń 
wyipocizyr.ikjowtgb p. ScUłan. wejowicęla wa.r-.zemv -.ki 
i obejm uje nn',zcJdowainńe. Prziyjnnaijc initercsaiirteaw co- 
•■lziesuńe za wyląoizi uh m sobćit '£ diii ńwiąjisA|nvch.

iPR Z BN IESIEN IE NADKOM ISARZA W ISKO W - 
SK 1E G 0. Z (liiicnn 1 waiz^inia uaidllcoiijllaiz olkręgowc- 
go urzędiu P. P. Wlicllziiinierz W lłken^jjęl przeniesiony 
zostaje (io d\Cimor. j y  gdenunuj P. P.

Z KRAJU.

Jak s:ę szerzy nienawiść do Polaków
i złudne nadzieje wSród ludu ruskies*.

„Polska, jaka teraz istnieje, nie może się utrzymaćt“ —  Musimy przeprowadzić rewizja
granic Polski! —  Nikczemna rola prasy.

(Od koreisipaiudtin/tia „Gońca KinalkowsIdegO1̂ . .    ,
Jarosław , 25 bńeripni.a. 

i.Szikoiku. że społeczeństwo polskie mało czyta gaze­
ty  ruskie, bo spadinzggloiby. jaik wity szerzą wśród lu­
du ruskiego nienawiść ku nam, ęaik przekręcają zna­
czenie i zamiary każdego zarządzenia polskich władz 
i ja k  skrzętnie i rad ośite notują każdy glos nam 
wrogi.

I taik wychodzący iwc Ijwoiwh: (lizicinniiik ..Ukrańinskij 
HicCi.-" , ijjUikim 1-Tisik.i Glos) ąpnaiwę
niepnzyjmo wania uczniów pryw atnych do szkól śred­

nich i redukcję nauczycieli szkól powszechnych
ipiawd-itaiwiu iw ,Nr. 32 -falko w ielką krzyw dę, sp ec ja l­
nie ruską, a przecież sprawy te  d otykają i Ludność 
polską.

W ainłykiiilc „Newydyma n ik a “ {..Nwwkto'ii\ina rę- 
.ka’!j .  t,whu'dizi; nlutioir. r/.c niewMizialna nęka, pokaka na- 
turałnie, .pcha Rusinów do .przymusowego celihatu 
ruskiego kleru, ak-Wi w .tyan :c»lni. aby iziiijsr/jozyji eikij 
"•iailk().ika!!4 'll.k'lk|'iogxi kloriu. bo* iijaik nu-iki aiuni-cni (ikl •- 
ryk ) mię du-diainie 'żifilki .{jzony). 'to już iniic p ó jłtóe  na 
Usi-clza. ho kisiądiz iw ich pojęciu iihm mieć żimkn. .li­
ty, pode1 i fcciaowy.

PRZEBU D O W A  NOWEGO GIMNAZJUM ŻEŃ­
SK IEG O . Państwiotwc ,jżYń.-'k:c gńitninaizjiniin inn. Kiróhi- 
iWoj .iSydid l. nhc.s^nzącc. |ąę przy Al. Ujai/filciw. kb-li. 
r/jdctahAjw JR W R IjWm ]:irz(hiiulcnvaini\ Na, jlaiwnym 
gnnccihiii dosćaiwic.mlot dwa piętra, przycroin caloiść u- 
itnzymu.na sfyilciwio oraz przytiMRiKtbąm gutjią rzc7.ll.i_ 
ipo-ągowyiCh. R oboty  lilkońfTz.tc.ic bo lą z początkiem 
.rckm :i/ikc|jiH,go. tak. iż pi zonwy w luiajn-a nie bęSlź^f.

Z A T Wił RRiDZEN! E K C N EISK A T. Wy; haiuł VI, 11 
ik i.rny Sąirln ckrĄgawcigO' w LMursiz-aiwic 'zait-wi.«r(!aił na- 
to.żony piztiz KiC’in;ic:»'j;tt Rizą.lm areszt na nactęipnją- 
icc wydaiwh-jnliWH-: ...Lisit otwaipfy do p. Thngiiltita". 
piakai p. t. ..Dwa wiocżbry clk-pcrynKuiitn dr. Mry- 
-im.ig". pialkait żargomioiwy p. n. ..Taclrkciiircmi" i bro- 
sfeli-ra 11. n. .JPinmicrzy". Poizalcin Kioimiisacjat Riząidn 
natożyl are>.at n« ciziaiebipinanio (.Nr 4) ..Wycńii.ikic. Jco t 
to ciza-opi-iino wydaiwame przciz kciinministuw i M-alno- 
■wi temd.yiiicyjne zeetaiwiiam-id c-yia^ ż ca.lrij pracy. Re- 
Klalkcja ..Wyt-iaiikćiw" w zmaiiiyni już k.ka-
ćm na. ul. Krćfiow; ikiej Nr 41.

O PIEK A  NAD EMIGRANTAMI RO SJAN A M I. Ro-
syj-iki, kom itat cjmlknukizy nad cibigraiittaimi w Póftco 
otinzymal f iKwdKn™ nfj.", zbictóinic ofiar na rzódB e»ni- 
graimtów za jSonKwą liM sklai-lkictwycih w rgilbścń 50 

-dt-czt nlk do dnia 15 l>-.ttapaid’a r. b. WTaiżnie są tylko li-ity 
aaoiijaiflrzm^ piciciząC.lkamii Wyidiaialai Oipkki Spoi. Kom. 
ItząiJiU i wyiniiondoine.go komite-tu rosyjsikicgo.

ZAM KNIĘGIE P R Z Y T U Ł K U  NOCLEGOWEGO. 
W ydział opieki sbcfl^j/.ni.ęj i szj*>IR#(»wa- majpiStraltni 
ni. st. Wa*rv zaiwy zsilwiadamia. że zg'o.dmńe z (lecyizija 
/.a.nząidu wydizńailiu .zcJ-iaje c,»aoo'wo zannlkinięity pnzyjin- 
1 cik ljjt^kńgoiwy jttizy ul. Dizlilkioj Nr 62 ze wizgię In na 
i] y;7.tu'ir.ci\va,i Izam \ rc nnoi lit.

K O N FE R E N C JA  RZĄDOW A W SP R A W IE  CEN 
ZBOŻA. Zwołania oaicngidiał komforeniicija iw Mhinsitor- 
Mtiwi.e Praicy i Oipi.oki Eipioł. w  spralw.iie ok.reiśllcmńa. ceni 
na żyto. nie-doszła, do slkmitlkm. Pcjiiędizemh>oi.lrocffloaro 
ze wiziględiU nna, bardzo an^icizniy tikclk wiziwyą eon zboż;a. 
ma giełdzie w dnim boH Rlininn. CMva zboża ma być 
ustaiowti pinniędizy 20 a  25 Inn., jaika śrcnlnił# W k en i 
fcircm-cji tej- b itów  udział hi-pclkllicii' p ira ft  Eiclihiorn 
twuiz jątizeiKtaiwiicMe ziwiąr/.lkm ziwn.ian i zwiiąizlku roibo- 
■t-idikćiw rolnych. Konifcrcimcija ta odbyć się m.a w diniu 

ijfliziisicjtzyni. 223 Inn.

PRZYJM O W A N IE K W ITÓ W  BANKU P O L SK IE ­
GO NA K A U C JE  I WADJ.AI iIiia;*tersitiwo®fairbu 
IKijiewhii. aiby K asy  karkow e pnzjpiyiowriiły do dcipio- 
■zytai. jak o  kani'cjc i wiaidja. .Jkwńity tymici/ayowe" Baią- 
ku Pol-lkk^o na \yp5wcioiną ca,lfkio:wiitą naiteżmość za 
'siib ik.rybciwaine aikicije, pinz.yiciztin róiwinioc.ześfińc przy- 
ijccńcim kiw iim. jajko- kmiucijc tto dpipcizytai kasa. zawda  ̂
itcnpić nul o tein bgrzirioiŚKidinio g-kiwiny^iiiizial Bamlkm 
iPjiłskicigo w W«.jisrzawi(\ celem -wipiieairia zasitinzerżeń w 
ks.ięgę. ,W za;waaęjBiik«|i należy poidać doikłaidmie 
imię i naiziw;s'ko smb-lkryihemit-a. ilorść zalkiuipiminych ak- 
ijji. rlaitę i wyisickoiść wplaiconpj kwiaty, niunner kw itli 
i naiziwę oi 1'dzialui Bankiu. do kltóregm kiwoita zioisitała 
wpRnPonia. o-raiz ceł zaibeizipiieicizemia, kianucyjapoio. Ro-z-. 
po rządzenie nimiejsize oboiwłązinije do dnia 31 grudnia

W  ininyim izmów laintyikulei „Uł^rainskij Hołos“ zaiwia- 
daimki awyic.h czytolm.iikóiw'. Ae -dr. fllyehaijło Lozyńsk j ,  
] i.noifei-ioir ukirałńsikicigio uniwemsyitieiłin iw Praidże óze- 
sikiej.Ąi jtiażM-teim cizłc.adk nządu izśełiodlniio-ufcra.hLsfei.e- 
gó iw Staiid łaiwiawde, w yjechał do Londynu, aby tam  
z ukaizjl Zjaizdiu londyńskiego 
.protestować przecliw rządom polskim  na kresach.

1 izairaiz w icika sgiuzcilia aingiePika. .jManucłucisitar Gwar­
diani” .urni,e^ciłia amtyfcuł fi. -t. „Polska i poddane je j  
narody“ —  mk się rozum iet w duchu wrogim P olsce . 
A jeden a pciliitykijw ainigieUkMi miał mu .pówiedlzdeć 
(czy i co (powiedział, to pytanie):

— W asza sprawa bardizo ważna. P olska, ja k a  teraz 
istnieje, nie może się utrzy mać... nnit-lmiy przeprowa­
dzić rewizję granic P olski, a  iwitedy przyjdzie wasz 
twais. Ałe nniffiioie ip-a.c.oiwać.uaby <waurSwkvt anał i wa­
sze uisiiloiwainki.

Tak to  się -budzi .nienawiść i złudne nadzieje. Mo- 
żn-aby -o tern .całe fo Jja ły  napiisać. Na. łe.m jedinalk ipnze- 
stanię. dioiłająic ły.llkio.: „C zytajcie, politycy polscy, -ru­
skie gazety i... czuw a jc ie '1. N.

1924 B  wizgi odmie d'o cizaeM zarząidlzemia prz?z Bank 
Pffii-k.i wiynni-iimy kwitów tyaniciz.as,o'\vycih na. o.rygi.nałme 
a k c ji1.

Z V .'A L O R  Y Z O W A iN IE  G M  A R A N C Y J  M A R K O -
W YCH . J a k  się  okaizmje. m iflkitórzy d o s ta w c y  r z ą d o w i 
.\vi/Jbr;iin.iają się  z-wałoryiziować k ą k c je ,. złożenie, sw egio 
e.za. ni u' man k a c h  p-cii ikle.li. W  ziwiiąizkiu z te in  -w ładze 
rz ą d o w e i vyci;-koiwie p o llecily  • z b a d a ć  -u® poclisit-aiwm 
iks'.:aig dtiicc-izytów o b c y d i .  ozy w isizy-i.lkioikaim -jc. z ło ­
żom * s.wcigp ciza.-iu w mairikaicłi ]>ołsfcjoh. z io -ła ły  »\v;i- 
lc-ryizic.-ttTinc i unia ki- poJsIkó.* w yim ienion-o na z ło te . W  
j-aizie stiwńe.wfilzciii.iaj że k an io je  ,nie zo -ita ly  ziw aiłoryeo- 
.waaie. h ę ilą  Wzywania d ostaw  t\v dio z łożb n ia  nióweij, 
ziwiaiło-ryzciwamcij kanieji,. a. kaniemu, złożtin.a w- .m a rk a c h , 
■zoi-ilaniie ziw-róci.ln-a. Jcżcllk  k t ó r y  z dcBtaiwc.ów  w a b ra - 
n ia ilb y  s ię  zwiailioiryiziowaó -siwioją gwairatiiCiJęę bę.dą sp i- 
.sy iw ian ^ p rclięk ó ty  i /.ałąicizioine d-o o d n o śn e j mmciwy.

'NOWE B U Ł K I. ł\ awiąizlkiu z pioil-fferamicim prrzoz 
Jiainid.lirją.oyoh RRicizyiwom 4 gro-izo- za, biuilkg fisizenuną 
twa® 35 giraanów-s pcimiim-o, że cema 'o,bovvńą.z,yiwata 3 
i pól gro iza.. Komisairiat Rządu przeprowadził zmia­
nę w wypieku bułek. Out dnia dAtfcfjizegioi będią wy­
piekane builiki wńęfcsizej wtaigń. 50 aramowti, w cenie 5 
gr za 'Tizithkę. aiby w ten sposób nie dopuszczać do 
niadmi-ennych zysków piekars kich, ze szkodą konsu­
menta.

Z RY N K U  ZBOŻOWEGO. W diiiiiu wc7;oi-aij'-zyim 23 
bm. w dalszymi ciągni pcrdlaiż żyita awiięjksizala się. Ce­
ny naitomiaint. zostały ulinzyinian.e, .tcr/lkiołwiielk żą-lami-a 
prowóiicji, stałe c.eicibmje ztwyiżlkia, gdzie ceny przelkra- 
c.zaiją 20 /1 za, kwi-nitał. Jeżełł pocfaiż żylt-a. nie zmniej­
szy się. tp nailoży li.cizyć się w sitaibiiliizaicją . c;en. P ro- 
id,uic.eii,ci oiśiwńai-.łcrzają. iż w  razie znrżlki. ftódejmą. po- 
ntiowuie cikcpiopjk Szyw iściie w]płjni;i,e''na znuniejtze- 
-n.il- się cłcmioiziu zibioża na ryiukni wewinętrznym. Ja k o  
'i-hairaiklte.rystyiciziny moanenit. obecinej icihwi.li -*i.lciży 

ŁiMIlkreślijIS. że olk.oll-iue, zaioipaitirnijąiee w żyto W arsga- 
iw-ę, ja k  np. Pomorze, cibecin.ie zalkaupują więlkeze iło- 
ści ziarna na. potrzeby właisme (zarsiewy^ P-izeiićca 
iiirrzyniaina w ci nie j to 27 do 28.50 zl. Owiń"- bciz 
iz.nii-ar.iy: jęczm ień bni,\va;rinv preiznilkiiwawy przy (i('n:e 
24 zl.

Z  R Y N K U  N ABIA ŁO W EGO . W hanidł.i maślar-kinn. 
syituian-if.a. na.da.l zwyżkowa. Ceny do p-on-ieiliziałku u- 
■trizyiniainie. Ryin-ck jajozamfiki również wtrzymał cyny, 
acizkoiliwtek Gaj o się wyciainwać leklka ie:i leiK-ja awyiż- 
Ikoiwa. IVyi]xida zara i ra ie izyć. (da i j e  isń.ę o  lezuiwa.ó 
amiRiejsfeeiKie ipno-Irnkcj.} jaj., k tó re  w  -razie tmwain.i-a eks- 
portu, może przybrać niepożądane roamiairy.

Z RY N K U  MIĘSNEGO. W  ubiegłym tyg-odiAi za­
rysow ała siię w hauidlm mięKiiym wyraźna- tendc.n.-ja 
Ewyiżlkowa.. Jed ynie  rynelk tirzio-dy chilciwinej nie zarea­
gował zimiamą c.cn. g.dyż podaż wiepinzy cbfita n:;* u- 
ilog-ła znniainie. Naćcmmaet o 50 pnac-ent aniimjs-zyl się 
idioiwióz wołów i cieląt. co.,0'CKy\y::ścń,e wypłynęło na 
izwyżkę. Zmiiieji-iziony dowód żyiwca tlórnacizy *iąr 
awiiębsizcniem s.ię eifcsiportai bydła. W  dniu w czcra j- 
pizym uboju nie, było. Ocizeifciwame są świeże trams* 
-port y  w ciągm medizieli.
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Gwałtu 1 Co się dzieje! 
U lekarza Dulskiego.

Służący  {w ygląd ając oknem ):
—  O, jedzie pacjent pana doktora!
D októr:
—  Powiedz, że o tej godzinie nie przyjmują. 
Służący:
—  Kiedy, proszę Pana, on już jedzie n a karawanie.

Polskie szkolnictwo.
K O N G R ES M IĘDZYN A RODO W Y P R O FESO R Ó W  

SZKÓ Ł ŚREDN ICH  W W A R SZ A W IE.
Kraików, 26 sierpnia.

K ongresy teg o czm ie , jednoczące na wwpóllnyich ot- 
braidaoh .przedsitawiiwiidi całego śiwńata kulturalnego!, 
są  potężinym środkiem propagandy, zwłaszcza dfla te­
g o  państw a, na którego terenie odbyw ają się. Zna­
czenie te j propagandy wzmaga- się jesaeze bardsacfl 
wtedy, gdy odbywa się Kiomgrew przedstawicieli, re­
prezentujących naukę i oiś|wia:tę danego feraju.

Taiki w łaśnie K ongres.odbędzie stię w krótce w W ar­
szaw ie. Będzie t;o Kongres Międzynarodowy profeso­
rów szkół średnich 27— 30 sierpnia r. b. pod najw yż­
szym protektoratem  Parna- Prezydenta Raecizypospio- 
latej Pobiki-ej. K ongres oiganuzuje Tow . Nauczycieli 
Szkół średnich i W yższych. Biuro: W arszaw a, ulica 
B ra ck a  Nr 18 m. 4. przy udziale Sefcretarjatu Jewe- 
ratoegiO' Biura Miiędzyuarod:ciw.egio towarzystw nau/ezy- 
cfeli szkół średnich. Kom itet Honorowy stanow ią pp. 
m inistrowie petmoimoic.ni państw zagramiiczmych, wyso­
c y  d ostojnicy polscy., jaikio reprezentanci- właidiz usta­
wodawczych rządowych i naiuki. Kom itet Organiza­
cy jn y  dokładk wszelkich 'ta ra n , aiby Kongres speł­
n ił należycie swoje zadanie.

Program  Kongresu zapowiada zasadniczy tem at, 
buidzący dziś powiszeoilniTe zainteresowanie w sferach 
ośw iatowych różnych państw: „Stosunek szkoły śre­
dniej do początkow ej i w yższej", potza.tean inne tem a­
ty , ja k : Em erytura nauczycieli szkół średnich, R efor­
m a szkolnictwa średniego, Szkoła i rodzima, K ore­
spondencja międzynarodowa uczniów, Zrzeszenie pra­
cow ników umysłowych, K odyfikacja  szkolna, K ola 
młodzieży szkolnej Czerwonego Krzyża.

W stępne obrady rozpoczną się 27 sierpnia rb. po'siie 
dżemiem Zarządu Biura- Międzynarodowego, jpoftaćm 
n astąp i ziwSeidlzamie W arszaw y i zebranie towairzysłoM?.

U roczyste otw arcie Kongresu odbędzie się we 
czw artek, 28 sierpnia r. b. w sald Zaimku Krółewislkie- 
go (godz. 10 rano). Obrady Kongresu będą zamknię­
te w sobotę, 30 fiiieupnia. r. li., posiedzeniem naufkio- 
wesn, a wieczorem nastąpi' wyjazd uczestników do 
Krakow a i W ieliczki.

Spodziewany je s t przyjaizd do 200 delegatów, re­
prezentujących ktraje kulturalne Europy.

Kongres, ten ma doniosły charakter, niętyilko ze 
względu na spraswy nauiki i ośw iaty, ale-rówmłież, ja ­
ko  wybitny środek propagandy, zbliżając przedsta­
w icieli Europy w sercu Polski w W arszawie.

*  *  *
P O B Y T  W  K R A K O W IE  U C ZESTN IKÓ W  M IĘD Z Y ­
NARODOW EGO KO N G RESU  PR O F. SZKÓL Ś R E ­

DNICH.
Z okazji pobytu w Krakow ie uczestników międizy- 

narodowego kongresu profesorów siakół średnich od­
będzie się w dn-iiu 31 sierpnia- powitanie przybywa­
jący ch  gości o gtoidz. 8.30 na dworcu kolejow ym , zaś 
o  godtz. 10 oHejnlne powitanie w auli U.nrw. Ja g ie ł, 
obiad w m ałej salli Starego Teatru  przy dźwiękach 
mmizyki 20 p. p. rospocizlnłe się o godiz. 12: zgłowze- 
n ia  udziału w otoiedizie pfizyjmuije kom itet w dn. 28—  
30 sierpnia w gimiu. IV . (ul. Kirnpniiciza) od giod'z. 12—  
l-size:j. O godiz. 1.40 odjazd do Wiellfezika, gilzie pod­
czas zwiedizania sał-lm odbędzie się podwieczorek. Wie 
■ozorem o godtz. 7.30 w teatrze im. J .  Słowadkliógto 
u roczyste przedstawienie ..-Zaczarowanego K o ła " R y ­
dla. O g.odz. 9 odbędzie się bankiet w salach S tare ­
go Tea-tni i rant.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Wtorek: ..Precz z nagością".
Środa: ..Precz z nagością".

W SPRAW IE REDUKCJI SZYNKÓW. Wobec imfor- 
macyj. jakie pojawiły [,ię w prasie kirakowsikiej, jakoby 
województwo zwlekało z załatwieniem sprawy redukcji 
szynków w Krakowie, województwo wyjaśnia, że na -pod­
stawie art. 5 obecnie obowiązującej ustawy antyalkoholo­
wej wojewódzka komisja do walki z alkoholizmem prze­
prowadziła w całym okręgu wojewódzkim a więc i  <w 
Krakowie akcję zmierzającą do zrediuikowani-a i  roaruie- 
eaozeuia miejsc sprzedaży i wyszynku napojów tałkoholo

WPISY do PIERWSZEGO pryw. LICEUM HANDLOWEGO męsk. i żeftsk. 
Pierwszej Trzyklasowej Szkoły Handlowej „ „
Jednorocznego Kursa Handlowego dla dorosłych .. ir.

odbywać sig bgdg od 25 sierpnia do 3 września b.r. w  budynku szkolnym przy ul. Grodzkiej £0. DYREKCJI

wych. Kontynuowanie tej akcji w-skutek zapowiedzianej 
 ̂noweli do wspomnianej ustawy antyalkoholowej, która to 
nowela wprowadzę ma zasadnicze zmiany w posfamowie- 
niach wspomnianego art. 5, dotyczących zasad i sposobu 
przeprowadzenia /redukcji wyszynków, wstrzymało woje­
wództwo w pororaumieniu z wład zam i cent ralne mi.

OiODATKOiWE W PISY UCZNIÓW 1 UCZENJC DO 
WSZYSTKICH SZKÓŁ POWSZECHNYCH W KRAKO­
WIE odbędą się z polecenia Rady szkolnej miejskiej w 
dniach 29 i 30 hm. w ozaeie od godte. 9— 1.

O NOiWY CENNIK HOTELOWY. Ja k  wiadomo, wczo­
raj w pohidmie rozpoczęła się konferencja w sprawie- pod­
wyżki cennika hotelowego. Zaznaczyć naderży, że cemy ho • 
te-li w P/otoce należą do najwyższych na świec-ie, albowiem 
w Paryżu i Londynie hotele są o wiele' tańs/ze niż w Kra- 
fcowiie. Nadto należy wziąć pod uwagę, że w 'razie dal­
szego pod wyżisizemia ceniuikia, nuicii przejezdnych do Kra­
kowa może ulec zniaozinenuu obniżeniu.

ZJAZD DELEGATÓW IZB RĘKODZIELNICZYCH. W 
sobotę wieczorem na „Kotłowem" toczyły się obrady zja 
.zfdiu delegatów lab rękodizielpiięzych z całej Poilisikł. W o- 
braduch wzięli udział przedstawiciele Senatu i Sejmu -oraz 
władz miejscowych. Zjazd pow/itał i zagaił obrady prezes 
Iz/by rękodzielniczej Kosoibudiakii', wskazując w isiwem prze 
mówieniu na. cel zjazdu. Referował inż. Kwasiiborski z 
Woreiziawy, który odczytał projekt nowej ustawy prze­
mysłowej. Nad poiszc/zególnymi punlkta/nu projektowanej 
ustawy wywiązała się ożywiona dyskusja. Między innemi 
konferencja stanęła na- stiainiowfeku ipelnego dowodu uzdol 
ninia przemysłowego i uznała ja/ke nowy ziawód cbolew- 
ikaisitwO'.

O POŁĄCZENIE KOLEJOW E Z SZCZAWNICĄ. Bawią, 
cy  w tyich dniach w Szcizawmicy min. ikoJei państw. Tysz­
k ą  'zapewniał, że w najbliższym czaisie rozpoczną się pra­
ce nad projektem połączenia kolejowego między Nowym 
Sączem a Sżcziaiwniiicą.

WIADOMOŚCI SĄDOWE. DouhosJizęuia sądowe prze­
ciwko aresztoiwaineuniu swego 'czasu adw. :dir Scłim-ińili'.’r 
gowi toczą się dalej. Adwokat dr Sclwniiinulling pozostaje 
nadal w areszcie ślediozym.

Aresztowana, przed tólkti mietsiącami Mar ja  Prusdewd- 
czówna w związlkiu « aferą OUpińskiegd zioistała iw tych 
dniach wypuszczona- na wolność. Dcchwteenda przeciwko 
niej toczą isię dalej.

Z TARGOWICY M IE JSK IE J W KRAKOW IE. Na tar­
gowicę miejską 'spędzono- od 17 do 23 tom. .113 buhaj), 125 
wołów. 377 krów, 230 jałówek, 618 cieląt, 100 owiec, 771 
wieprzów, ogółem 2334 zwierząt.

Ze spę.fzoinyoh na tang zwierząt isprzedano-: ii«a ikonistitn- 
cję imiejsicoTCą 1918 sztuk; na, konsuirucję innych gmin kra 
ju  470; ua eksiport za granicę kraju ibytdła. rogatego 26. 
Niesiprzedamrgo ibńlła ipozoistalo' 17 sztuk.

NAPAD NA ROW ERZYSTĘ. W isobotę TCiieiCzoreim na 
jadącego rowerem drogą z Balic do Mydluik Utyłskiego 
Ludwika, napadło kilku opry-szfców i po' obrzuceniu go 
kamienianni, usiłoiwiało zabrać mu rower. Napadniętemu 
ludało się jed iak  .sizczęśliiwne zbiec

  o o u --------
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Bella Donna11 z Po-lą Negri.
Reduta: Rok 1914— 1920. Wojna europejska Wielka 

epopeja narodów w 7 akitaich z prologiem.
Sztuka: „Szczury nicejskie", d-ramat awanturniczy w 5 

aktach.
Uciecha: „Tajemnica mumji Ramzesa", z Joe-deelsem. 

„Zdemaskowany WiUiamTEirtem", oraz komedja amery­
kańska.

Wanda: Szajka bandytów (wałka o djamenty), dramat 
amerykański w 5 aktach.

Warszawa: „Żonka z licytacji" (Oissł Oswalda), korne ,1.
Zachęta: Z aginiona kolja" (ika-pryis miłjardeiki) 11 ak

1 JTtlMJM-JlULLLlJii-J
D L A  C IE R P IĄ C Y C H  N A  Z A T W A R D Z E N IE .

P ow szech n ie  znane ze sw ej sk u te czn o ści p ig u łk i 
fra n cu sk ie  C ascarin e-L ep rin ce  z n a jd u ją  się  w 
sprzed aży  w e w szy stk ich  a p te k a ch  i sk ła d a ch  
ap te cz n y ch .  6 5 1 8

Place urzędników I emerytów.
SP R A W Y  E M E R Y T A L N E.

Zwiiąizbk Em erytów  Kize/cizytpioispoliiiteij P olsk ie j ro- 
izasłal d'0 liidkltóryich gaizet „Rioibotóilk Nir. 21.1) pisano  ̂
w kitórenn tiwiłercte, że phzy orz-naiczainiiu ujposaiżeai-ia 
emerytałnegio eanerytawaaiych fanlkcaonarjuisizy to. 
państw zaiborcizyich i zaiwio<dioi\vy,ch wojśkotwyich nie 
trzym a się nząid ściśle uchw ały Kom isji bńdrżeitow êij 
Sejaniu i że celłean je j om inięcia przed 3-ciem czy ta- 
iiriean ustaw y emeryitiatlinej w p.rizeidiciżomyirn posłoon 
piriojeikicie wyidrulklqwauo: „esnoryitotwuu fiuntocjoina- 

T.jusBe b. państw zaiborcizyich i- zawwdtowi wiojisikiowi 
otr-zymitiiją ajposażiMiie emeiryltdfCne do wytsokości 75 
p ro c.", zam iast ,,'w wTisiokiości 75 p roc.".

Z tego- pKwioidiu wyjaśinić należy, iż w sprawozda­
niu K om isji budżetowej zasizła- poanyłka- w dirufkiu, 
k tó rą  kajnicełarja sejmoiwa śjjrositioiwała i w rówuie- 
czwśnie rozesłanym  posłom arkiusmu poprawek. Mnmo 
iż każdy z posłów ar.kiui.s-z ten otrzym ał prizy 3 c/zyta- 
mim, nilkt. nie wnosił pioiprawelk, referent zaś ustaw y 
lX);seł Mąezyiiislki w referacie na płenmim Sejm u •— jalk 
to  rvyirażnie ze stenogram u poisiedlzenia wymilka — 
mówił o znaicizeimiu wysokości em erytury „do 75 pro­

ce n t" . Zarzut wtięc Związku Em erytów , iż ./nkschcą- 
cy  ctzy naum yślnie" zmieniono bnz/mienie uteit/aiwy 
-wbrew woli Sejm u, jesit całkow icie bezpod^tawiny.

JA K  USTALONO MNOŻNĄ NA W R Z ESIE Ń .
W edług obliczeń Głównego Urzędu Statystyie-ane- 

ffo kioszty utrzymania w W arszawie wznosiły w okre­
sie, od 16 liipca do 15 sierpnia br. o 1.58 proc.

Pomieiważ mnożna dla obliiczaaiia- uposażania urzę­
dników państwowych na m. sierpień br. powinjna 
była. w ynosić ściśle 34.-938 grosizy, zatean —  p ray  
miwlagiędinie/niu wyżej wynrieinionego wzrositiu koszrtóiw 
utrzynnan-ia. —  mnożną na' wrzesień br. należało okre­
ś lić  ściiśłe na 35.490 groszy.

W obec tego, że ułamek powyższej cyfry  je s t niż­
szy od 0.5 gir. mnożna w ięc na m iesiąc wrzesimi zo­
sta ła  ustałoara na 35 gr.

U RZĘD N IC Y DOSTANĄ 10 PROC. POBORÓW  
BILONEM.

W obec dającego się żamiważyć braku bilonu m e - 
tatawiego w obiegu Min. Skarbu uana-tio za pożądane 
dtolkonanie częściow ej w ypłaty pens-yj urzędniczych 
w dniu 1 września br. bilonem.

Urzęduie-y otrzynnaja. w bilonie 10— 20 pro-c. wy- 
nagrodiziettiiia,, zależnie od w ysokości płacy.

ROZMAITOŚCI.
KOLO C H R Z EŚC IJA Ń SK IC H  RO BO TN IKÓ W  

IR A C K IC H  W  K ĘTA C H . .iPllaeóiwika Kresoiwa" do- 
ai'Osi-: Staraniem  Zarządu chrześcijańskiej orgainizac-ji 
w Domu polśkim zo.stało' w osfaitn-iich dniach zorgani­
zowane w K ętach Kolo chrześcijańskich robotników- 
wiłólkni-is-tyich.

K U R S PR A K TY C Z N Y  DLA TK A C Z Y  W B IA Ł E J .
Organ,iizacja chnześciijańriko-na,rodowa w Domu pol- 
bkirn zorganiiiZowała dła młioidiycłi a, sprytnych robot­
ników  praktyczny kurs w fabo-yce Tugendłiaita w Bda- 
łeg dła iwys-zlkiołenria tkaczy.

K U R S PRZYG O TO W A W C ZY DLA N O W O W STĘ- 
PU JĄ C Y C H  NA P O L ITE C H N IK Ę  W E LW O W IE^ 
iprowadzioiny pr-zez B ratn ią  Pom oc Studentów P-olffie- 
chnilki rozpetozął się dnia 25 sierpnia. W program  kur­
su wchodzą: maiteanartyka, fizyka;, geomeitrja w yk re- 
■ślna i sizkidoiwanie. —  wykładane przez inżynierów  
Jivb asystentów , płaita od przeidmiiatu 10 zł.

P. K R Ó LIK O W SK I D E L E G A T  DO R E W IZ JI  
T R A K T A T U  HANDLOWEGO PO LSK O -PRA N C U - 
SIEGlO W W A R SZ A W IE.

W arszawa. (PA T.) 22 bm. Dnia 21 sierpnia, przybył 
z Paryża do W arszaw y Stanisław  Królikow ski dele­
gat z ramienia M inisterstwa Rolnictw a i Dóbr P ań- 
stwio'wyic:h do rokowań w sprawie rew izji piołsko- 
francuuskiiego traktatu  handlowego.

O stateczne załatw ienie nowej listy celnej będzie 
diokoinane we wrześniu. Obrady kom isji toczyły się- 
pod' przewodinicrtwem polskiego poda w Paryżu p. 
Chłapowskiego.

OSZCZĘDNOŚCI W  GO SPOD A RCE KOMUNAL­
N E J. Miniht.c/rsitiwe Spraw Weiwn. połeciłoi, aby ziwiąiz- 
ka komunalne zastosowały w swych buidżetach na ro k  
■1925 ja k  najdalej idące oszczędności. W  szeizególou- 
śici jiolęctuiip zaniechać dokonywania i finansnwtaznia 
-wszelki-cłi irotwych iniwestycyj i przedsięwzięć.

P R Z Y JĘ C IE  U PO SŁA PO LSK IEG O  W  SZ TO K ­
HOLMIE.

Sztokholm. (PA T.) 22 tan Z okazji ósmego m ię- 
tlzynairoidoiwegio ktonigTesn ipccztiowego w Sztokhioi- 
nwe poseł polski W ysocki wydał na cześć prezydenta 
kongresu Juhlrna bankiet, w którym  wzięli udział de­
legaci Szw ecji, Ffmla-ndji, Łotw y, E ston ji i PolskŁ

MOŻLIWOŚĆ P R Z E N IE SIE N IA  SIE D Z IB Y  WO­
JEW Ó D Z TW A  POM ORSKIEGO DO BYD G O SZ C Z Y . 
W ojew oda pomorski W achow iak w wywiadzie z 'ko­
respondentem ,P rzegląd u Wicc/ziornegio" oświadczyły 
że wiadomości o przeniesieniu sieidsiiby w ojew ództw a 
do Bydgokfflcizy nie są jesracize pewin-e, -jakkioilwielk 
Bydgoisacz z szybko wyrabiającymi isię micszjcizań- 
stw em  polskim nadaje się na głownie ogniwko prowin­
c ji. Toruń naitcmiaś/t jest idealnym terenem  siafcoib- 
•l.iyni. Diziwiejisizy gmach województwa należałoby  
przeznaczyć na szkołę pr-zeanysłową, eo było pienwo/- 
tn.em pirzeiznac&eniem biuidymikiu.

S P E C JA L N E  POCIĄGI M IĘD ZY W A RSZ A W Ą  
A LW OW EM  PODCZAS TARGÓW  W SCHODNICH. 
Podicizas trwania Targów  Lwowiskaich począwfezy oid 
4 września- do 17 września międay Wa-rsizawą a Lwo­
wem ‘kursaw ać będą pociągi dódatkowe.
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Wśród żydów w Rosji sowieckiej
budzi sie zapał do rolnictwa.

Moskwa. (AW .Y HiwMUfija zamiejsizazają* depeszę 
i  Winnkty na Podolu, iwediilug k tórej -zarówno--orga*- 
niza-cje żydawiskie. ja k  i ppNdCizegó&ui żydzi okłada­
ją. coraz więcąj podań z prośbą o przet-iiedleiiie z P o­

dola do innych gnibenn-ji celem zajęcia się rolniet wern. 
Zdaniem pąjWfcgMfc zjaiwWao. co^ś^iaulcizy o-w zrasta­
jący m  pociągiu żydów do rolnictwa.

wedle praktykowane!
Prezydent Eg'jćikirt ywy sjońiskiej N alumn Solkołow, 

■zapytamy przez londyńskiego przedlsta wieieia, ZAThu 
o  chrzest syna Teodora Henzla, udipou led ia'., że nie­
m a przyczyny dłuższego zajm owania się tą  kw est ją .

•Haiiis Htwal jest nii^zmtwraną osobistością i 
cierp iał przez dłuższy czas na pomieszanie zmysłów. 
-Już z te j przyczyny nie należy przypisywać jego  po­
czynaniom  zbytniego znalezienia. Najm niej mogą one

przez siebie metody.
wpłynąć na dziiela jego wiefl,kiego ojca i na stworzony 
przez n i - P u c k .

iDto zresztą znana metoda żydowska^ gdy już ża­
den argument nie wyitrzj mu je  krytyki, natenczas 
idzie ogólny krzyk: w arjat —  ,,a myszygene“ .

D odajem y. że Hanus Hemzl je s t  jednym z wyższych 
urzędników Bamlkk Angielskiego w Wiedniu i cienzy 
się -ogólnem zaufaniem.

Polskę armia-
ZAKAZ WNOSZENIA PISEM N YCH  PRÓ ŚB 

P R Z E Z  SZ ER EG O W Y C H . Ponieważ w ostatnich oza- 
■sach mnożą się wypadlki. źe sizeregotwi przedkładają 

•swoje pis.emnfff prośby ido władz przełożonych, n ieje­
dnokrotnie z pumiinięidem dragi ómiźbOw-ej, władzo 
■wojskowe ponowiły zakaiz wuos.zenra. takich próśb. 
Tego  rodzaju [praktyka je s t z pumkltu widzenia dyscy­
pliny wioijsikowiej niedopiusiziozallna i mnisi stainoiwcizo 
ustać. Jed yn ie  pisemnie .pnoSby sizeregowii mogą wno­
sić. o He aoKtato tio wyraźnie- nakazane.

ZA ŻA LEN IE IZB HANDLOWO JPR ZBM Y SLO - 
W YCH  NA INTiEiNiDBNTURY, Ze Miromy syndyków 
Izb  handliiawoHprzeniysłiawyc.h napływ ają do władz 
wojskowych -zażalenia, że weziwania do składania o- 
fert z jtOs.zcizeig-óILniyc.ii okręgów otrzym ują
tak  późno. iż iiiLe mogą podać iiclh do wiajdomiościi 
zainteresow anych przeiM^blomstwi, w- swoimi Okręgu. 
D epartam ent V II Intendenituiry przypomina, w- związ­
ku  z tern. że wezwania do sfciiadauiai ofert, wiinmy być 
■opublikowane 5 w takim  terminie., alby oferenci mieli 
■możność dok ładnego poznania warunków dostawy, 
zaznajomienia się z wzorami i. próbkami artykułów , 
k tó re  będą przedmiotem dostawy, zaisięgtn-ięćia ewen­
tualnych -.potrzebnych inlfortmacji:, siponząldizemia kal­
k u lac ji i kosztorysu, jakoteż terminowego wniesienia 

o fe r t . Term in 4-tygodnóow-y. a  w yjątkow o ty łk *  2- 
tygodniow y należy uważać za minimalny.

Rzeczy ciekawe.
-SE R B SK I K O W A L W YN A LA ZŁ Ł A P K Ę  NA MO- 

S K IT Y .
Pew ne okolice ~Se:rhlji są przepełnione obecnie mo­

rkami. zaw ierającym i 'zaraizkii inaiLarjL do tego  stiop- 
mia. że gidizitcniekltóre okolKieji oadTizeciani są niemożiK- 

twe do :zam.i eszikania, Riząld powiołał do ży d a  kom ikję, 
m ającą  na celiu Obmyślenie środków zaradeizych prze­
ciw ko te j pladze, ikltóra też wskaizywałia tio ten, to ów 

g ro d e k , jak o  najskuteczniejszy do tępienia m osktów , 
<któ r  w rezultacie okazał się piko niew ystarczający. 
Dopiero jeden zwylkly ikowaii iw(padł na. dobry pomysł 
Joonwtimnowainia aparatu, któryby miożna. narw ać .,iwld.e 

■chrawym pro jektorem 1', dająieego się juiżyć w nony i 
ątosiadająciego dwa otwory, z których jeden -zaopatrao 
■ny w refletior rzuca silmy snop światła w prze.stirzeń, 
-wabiącego do siebie moi-kilty, a  drugi otwór zaopa­
trzony w ttubę. z aparatem  ssącio-wdechowym, —  c)0 
'pewien eizais w ciąga w .-iefoie wisizysitfciie moslkiit-y. a 
•znajdujące się w pobliżu światła na .pewiną odległość. 
Próby, dokonane t.ym aparait.em. wydały ja k  najlepsze 
rsp iita tv .
L L O Y D  G EO RG E CHCE B Y Ć  MLODYiM.

iRizym tka giaizdt.a „Niuowo P aese” dionosi'. że pnof. 
CereeLLi, lekarz tMrfamentu w łoskiego i specjailista 
•od jpewinych op eracją  wyjeicłial z Rzymu do Londy­
nu. celem asystow ania profteśorowii Wóromowowi przy 
•operacji odmładizajjąicey na osobie Lloyda- Georga. A 
'zaitam i- były pTemljeir amigiełski izoisttainiie- ozdólbitony 
imałpiiemi gnuciaoiamr o de 0'azywiiście doniesienie ga- 
jjelty- rzym skiej nie m ija się z prawdą.

GIEŁDA.
Kraków 06 sierpnia. 

Na giełdzie efefciów kursa kształtowały s ię  zrriżkowo. 
Łnizk? objęła wszystkie rodzaje efektów, nawet takie, 
lotóre dotąd wykazywały majwiększą odporność. Obroty

w akcjach były minimalne a na giełdzie zaznaczył się 
brak zainteresowania.

Na ipogiełdziu obfitość towaru i kursa zniżkowe,
Na giełdzie pieniężnej jeden z banków oddawszy zna­

czniejszą partję obniżył znacznie Jewizę na Zurych. Ró­
wnież i inne dewizy zniżkowo.

DEWIZY W OBKL VLH BANKOWYCH. 
iWaluty: Kion-ony czeskie 15.50—.1508.
Czeki: Bełgja. 05.80: Nowy- Jomk 5.01 (-czek): Praga

15.60: .-śzw ljcarja 08.00—07.80—97.70; .Wiedeń 7.35 pć.legi-. 
Medijola.u 03.15; Londyn 0355,

Akcje. (Cyfry w -złotych).
Warnik P.nzeiin yisłowy 
Ha.uk Miałopoteki 
Z ś A tk i Bank Kreityto-wy 
Bank Związku śpółeik ŻarobkiOwy-cli 
To,lian 
Teha.te
P.hanna. (B. Jawormciki 
Zieimte-wskii 
H. Oeigiielisiki Poznań 
Trzebinia żelazo- 
Poc-isik
Wams®. Parowozy 
Górka 
Siersza ■:
Tei|>ege 
PioMca Nafta 
.Poikufj^p
Elektrownia Sier.siza.
Porcelamą Ćmielów 
Krakus 
Tihpdorów 
-Ohybie 
A. iPiasecfcl

AK CJE NA POGfELDZIE 
Jaworzno drobne 27.75- -08.00: Gazy wisieliodnie 17.50 

(płacą): 'Len. 0.73; Lokomotywy 0.75: Ńafta Krosno 050; 
4 i pół prom. listy zastaiwme Bamku Krajowego (zft'1000 
K .) 5j50.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Czeki: Nowy Jork  5.18 i pół; L»)ndyn 23j50; Pt-it-yż 

07.95- -107.87 ,i pół; Wiedeń 7j32 » pół1 Praga. 16j50; Wł-o- 
.ohy 22.60; .Belgja .05,50; Szwaijcarja 9700.
■ MiiiLjomówlka 0.65—0.70; Biony rcłote 0j86- 0.88- 0.87; Po- 

'życżka' złota. 6.70—6.80; Pożyczka cloilarorwia 2,90.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Ohiodiorów, 7j50—7it(J— 7.35; H. Cegiielsikł- w Po- 
izuauiiu 0.86—0.87; Parowoizy 055—0 5 7 : ÓPioyif<ik 2,20— 
2.40: iZieleiniawiski 15,90—il5: Zawiercie 42—39.50: Źyrar- 
dów (P-0']~(k;| N aft a 0.75: Noibe-l 250—2.40: SjpirYttis 
2.50— 2̂.30.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Hołamdja 206 ; tre j czwarte: N^wv 

Jork  633 i  tirzy ic.zwamte; Loufdy.n 0356: Paryż 3852; Me- 
idijolan 03.66: jPlraga ,1650; Buiapetsżt 0,0070; Bfuika.reszt 
2.47- Belgrad 6.65: śofja, 3.85. Wiiedeń 05Ó75 d jedma
ozwartia.

ZE SPORTU.
O M ISTRZO STW O  K L . A.

W isła- Olszia 5:0 (3:0). Trzecie z rzędu zawady 
•o mtsfmztetwio, miistrza Kralkiawa', .prayinioszą temnlż 
dalłsize 2 pusntkity i 5 bram-dk. pa.więtoszając ilość po- 
ssładamych przea Wdisłę puinlktóiw do 6, a brameik dto 
14 :0 .  Niied®.'ełaiy przoctwiuiik nzcrrwonyic.li, Olsza, nie 
atain-aw.: Ala W wły groźnego- houttamreoita, z powodu 
siwej prym ityw nej g'ry. Niie należy jedlnaik sądlaić. iż 
'zwyciięsitiwo przypajdło1 Wiiślle bardizo lefldko. Szallen-ie 
anibłtina ta  d-rażyna nie rzaidikio izagiraiżiała ibramice 
iczeinwonych. hołiJiując sytseainto. i dałókiegn wypusiz- 
ozauia siknzydłowym. Roirnoc  ̂ obrona i bramlkair.z W i­
sły pracow ali bez zarzutu, to też wLsizeUkłe zuikiiis.y 
Oisizy kończyły się fiaskiem . W isła gra jąca bardizo 
spoikojnie i celowo uzyskuje- do przerwy 3 bramki, 
przez Kowalskiego^ Re-ymama i CzuJ/aka, jx> praerwie 
■z rzutu karnego przez Markiewicza i Koiwa.l^kiego

W itrauisaikcji: 
0.59' 
0.45 
0 .2-0 

6.25—650  
0.53—0.55 

2.80 
1.00

j14j25—-1350 
0.82—0.84 
1.00—1.05 

2.00 
0.55—053 

23.00 
6 5 5  

3.80—3.50 
051—052 

050  
0,06 

057—0.89 
1.10-1 .07  
6 .75 -7 .00  

(10.00— 11.00 
1.50

dwie następum Najlepsi na bobku Kowalski i Mar­
kiew icz. Sędziował dobrze p. Miund.

Ju trzenka Ciracoyiia 2:1 (1:0). Senzaeyjna kięsukia 
C'raic-ovii w pierwiszym spot kam iu o mtę-feraoitoity, teon 
mSwin-ifljjffla, że niedawne zaweizynne wyniki -biało- 
(izerwonych ze Spai tą. a 'Wy.-ofca k lęska Jutri-enlkii 
pioniesiona z W idą © :0 ) pozwalały winaOiskuWać. iż 
CracoA,:? ćilprawi biatoc-zarnych z ładną semją b ia - 
melk. iWyn-ilk ztupełni-e zasliużiomy przypisać należy 
ofiarn ej i am bitnej grze Jntr-zen-ki. w przec-iiwiieńistwie 
'tlij Ciraeoyi.i, która zdenerwowana nie zdobyła s<ię na 
SpofBSjiie, prowadlżen-ie zawwlów. Najiepsiży na boislkni 
.Kruifiiholiz. który uzyśkał obib,t tjramki i był w ilniu 
tym  duszą całe j drużyny. Otcie drużyny ,iie wyzyska­
ły pewmycb porzycyj z pdWtoidh z^deneriwiowan-ia. wię­
ce j Ju trz d ik a . Popiel bronił z wielkiem szcizęśclettn 
-i b,rawuvow|o. Ki-ilkakrotniw' poclUibiizoiny fak t. iż Ora­
w i a  n-ie urnie przegrywać. Okazał się i rym razem 
'słu-izmyjn. Przy w-ięik-zej dozio spokoju zawody te 
mogły być przez białoczertromyich wygrane. Kllęiską 
itą traci ( t r a w k i  2 h»?'dizo^ceinne pu-nklty w mirtrzio- 
<twi-e. Sęidziiował bez zarzutu p. St-emberg.

B IE L SK O . B . B . S. V . -  Wa,wel 0:0.
Obecnie stan liftetrZastw w naisizymi okręgu przed- 

is-tawńa się naś>tę|pu|,j%co: Wisła. 6 punktów, Jn iezen k a  
'2 . W awel 1. B . B . S. Y 1. O r a w ia  0, 01-s'za 0.

W A RSZA W A . Cziarni (P„;i^;m)— W. K . S. 1 -egja 
1:0 (0 :0) .

LW Ó W . Gzam i- L ech ja  2 :0  (0:0).
POZNAŃ. W arta— Polonia 8:1.

PŁYW A CTW O
Uraądtzione z [fhjeeeuia Połsikiego Związku Pływ-ac- 

ikiegio zaiwody pływaiefcie o miistrzost1™ ' okręgu kraik, 
ipuzez Ż. T . S. Jutirzenkę w dniu 24 sierpnia b. r . 
w pływalini w Parku Kraik, przyniosły następujące 
iwyn.iki: 100 m. parnie styl dowolny: Czaplicka (C rac.) 
1:58 sok. 50 y. panoiwie crav4 Włw-hjel (Jiutrzemka) 
32 i 1 i lata. le k . 100 m. junjoŁzy s-tył dow. Rititer- 
niaum (.Jutrz.) 1:32 4 piąte.- 200 m. \unie s-tył k lasy­
czny Cizaipli<lka (Orao») 4 :16 4 piąte. 100 m. panowie 
styl grzbietow y Det:t-e (iE ^ S Y ) 1 :32 3 piąte. 200 m. 
pan,owił? sty.l jdos. Dette (E K S Y ) 3:16 s,elk. 400 m. 
panioiwiiie styli dowolny Dasizyński (AiZS) 7:55 2 piąlte. 
200. m. jun jarzy styl klas. Damizdger (Halkoah, Itidsteo) 
3 :19 3 piąte sek. —  Sztafeta pań 4X 50 y. styl dowol­
ny (AZS.) Rrólów na i W itkow ska 3:39 ^ bk. Sziatfeita 
pain-ów 4X 50 y. styl dowolny, startu ją Malklkaibi i J u ­
trzen k a. obydwie zjostaja zdy-kwaKfifcawaine. 1500 
m. panowie sitył dorwiołny valk-over DasizyńsiKi (A-ZS.) 
34 :38 2 piąlte seik. —  Skoki: Seńlklowslki (Crac.'' 240.8 
punktów, .Siiisismainn (BKlSY) 307.2 p., Bruckner (Ha­
lkoah-. B ieK koJ 298.4 p. —  Organ iizaeja za w oidów- do­
bra, pnibUicizmiaśc.i do'syć. — be.— -

k o l a r s t w o .
iW  dniu wiezo-rajsizyim przy d oteej piogodizie odby­

ły  się na  t<xr®e na. Dyn-asae.li wyśaigi miotocytkłdisitóiw 
ó wyiJciigi za motorami. iPinlbliłcraności bardizo wiieite. 
Osiągnięto noiwy reikOrd polski. W ynik n astęp u jący :

W yścig i m otocyklistów  na dystamSie 10 km ., star­
tu je  4 .jeźdźców. 1) Rudaw ski 8 min. 56 sok.

B ieg  drugi: Mioitocykiliisitów na dystansie 5 km .: 1 ) 
Choiński 6 min. 44 sdk.

Bieg trzeci za motorami na przestrzeni 10 Pan.: 
P) Zucełietti w 10 min. 52 i  3 diziek-iiątte sek.

B ieg  cizwainy motocyklistów- na dysitans-ie 3 km . 
Choiński ust-aaiaiwia nowy rdkorł poWki w- czasie 
1 min. 56 s:ek.

B ieg  piąty: iMeciz na wytrzym ałość ftopę Izania.
W ystąpiło 2 zaiwodhilków: W łoch de Martimi i poM d 
olimipiiiczylk Lange. I-auge dopędiził d«e Mart-imiego 
w 8 -min. 44 i 2  dziesiąte sek.

•Bieg s-zósty. Wyścigi- m otocyklistów  na dysitamsie 
15  km. 1) Choiński 10 min. 39 i 9 dtzies. sek.

Finał drngii tego biegu: 1) Durne 3 min. 51 sek .
iBieg Siódmy. W yścig za motorami na dystansie 15  

km . 1) Laing’e- 15 m.n. 15 s e k . : ’2) de Martini, łącznie 
zgromadzona itnlbkezność eutuzjaistycizmie przyjęła, to  
dhugie zwydeistwó nad1 de Martinim.

Rekord lotników amerykańskich
odbywających podróż naokoło świata.

Landa i1- (AlW.) Lotnicy am erykańscy, którzy  raz-, 
pauzęli swą podróż od przelotu nad Oceanem Spokoj­
nym  w czoraj obleciawszy kulę ziemską od zachodu  
na  wschód stanęli z powrotem na ziemi .  merylcań- 
sk le j.

(Lotnicy ustaw ili rekord, przebyw ając w 44 dnlajch 
lotu 33.000 km. Do ostatniego celu -podróży dwok-oła 
świata z W.ais-zyngitomi lotni/kom .pozostało jeśziazift 
3.590 km.
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„Kochanka księżyca” w negliżu na dachu
Sensacja Poznania.

Poznań ona lMaisalhei Ł  Jotóncij mówi «śg jrawiszedi- 
lile . Oil tyfcntnia Jpiitkoi "t-lamiy Ludjaj gnGima.iziły się 
w ipóźmych g.ij, k inach  ■w.iecw.myicB ,w .potoj.irżu doju i 
roiątnza ''śluMairisikiegio^). Ajijjd:r»e|a Ióiiik««jg puzfc - uficy 
M ylnej 18. K ie  pom agały iperc-waizje i iwyjadmtum-.pp. 
Liinikóiw an i witajemn^ci/joiayoh sj®iififci\v. Niediciwabrza- 
ją c y  tłum czekał długo I: cierpliwie ma m ającą się po­
jaw ić... „kochankę księżyca". AV ni.oa-y z soboty oiu- 
niedzielę spóan.ieni' .przeeliOidmiię zauważyli ;na płaskimi 
dachu jednopiętrow ej willi przy ul. M ylnej 18 prze­
chad zającą się ipo dachu kobietę w negliżu. Zw raca­
ła  sie z Tazrwairtemi ramionami w kierunku księżyca, 
pow iew ając chustką czy prześcieradłem . ,Z miedzi d i 
n a  jioiaieiitóialek .i- ,\\jtj)invk hi, star ja. ipopMt om yła się. Pań- 
<jbw»Lii!lików jeden iz yb*n%i ująuy^li Jksiężycow ą ko­
chankę” pttwia loird o ni^ztwykłoim izjaiwisku. W ów- 
cza< |>: Liinkoiwalprizypoiiuiniaila *.oj ś c .  .ż^ piMyjęta przęa 
n ią  iw d.n. 3 hm. idu- -służby 21 letnia Firanciszka B ł. 
zwierzyła się je j,  że czu je się nieszczęśliwą, „gdyż 
j ą  'księżyc wyprow adza" .1 ipooKiiła oP*vyror/juimienie.

Boiw>iaidioinióei;).i iwe iwitićr.pik o  występach lunatyczki 
LSiikonOe. ipoówięiLlh ibadymą uwagę je j  w. iicliowamui 
się. Nie 'zaiwioi Ite. Wicaeśnwy. ju k  z.wyklei udała sią 
ma, s ip o ir iz y n e lk .  Około godz. .11 w nocy r i  wtorku na 
środę wyszła oknem z sw ojego ua piętrze znajdu jące­
go się pokoiku i przez balkon weszła na dach, budząc 
podzi w sw oją zręcznością, izailinerajauł iz soibą kołdro. 
W ędrówkę p o  dachu odbywała bez .ża.dmyeh pr-zo- 
eiz/kód. TłiOiznćoiwa .obecmych mie kroifibiwała !iiuiii«itye.aki.

Whsść o  toni zeloktryziawała ęmzwdwzlnłóiy. Tłum 
wylęgał aż iua, ul. Roi/jnańsiką. Przybyła .i poilieja.

iW fWfwJiritek widoczne były u chorej objaw y silne­
go zmęczenia. /Udała, się na spoczynek już (q 'g (u k . 7 
wóerrz. iPcijHĆudniu puż nnńwiła. że „wyjdzie do księ 
życa“ . Podniecenie ibyło niezw ykłe silne.

«Wob<yfu!liiiego 'z.knieiwcwainią., .iwuiwalo. przy cho­
ruj. m ówiącej btz związku i  niezdolnej do odpowi e­
dzi na pytania, sześć osób. iMlmo. że księżyo nie ulka- 
,zał się skutkiem  siilinógo izaiehmniinzoiiku lunatyczka 
objaw iła gw ałtow ną chęć „w yjścia  do księżyca". ■ — 
Z tire nim tylko zdołano je j  ipnzijsizkedzłif. P o  g»od>/.:.:iy 
rwpół idld p iąte j iraimo iw piątek  tmwato •zmiąganuje gię 
■z luiiiaiUyraką.
Zmęczona ciągiem  udaremnianiem je j zamiarów ob ja­

wiła silną skłonność do ipopełnienf,a sam obójstw a.
B i. iw (iz5ii.de laitalków popada w rodzaj transu, w-Tza 

s ic  którfi^o witgiiiije tyilk/tna izaiwoilHiniie-jej imiemiem, 
zatraca przytem  wszelką wrażliwość n a  kłócie , szczy- 
panie, poparzenie żrp. Przy nakryciu je j  nroik-rem prze- 
ściiie-ta.dllem mu-tąipjła, k ró tka  re a k c ja , poozim Bk po­
padała w stan lunatyczny ponownie.

Przybycie lekarza.’ psydijaitiry p. Wi-iczikciw.-ikiio.irsL 
wprawiło ją  w silne zdenerwowanie, które spotęgo­
wało się na w idok samochodu (sanitarnego, przybyłe­
go. w  ci-!,u oj Iw-i.eizięiąiiia je j do. sizpiitala.

.(.'lioirą iirzeiwleiaioinioj, iw ubiegły -piątek do sjąnitala. 
mLejskiiogó KKlidizbahi ąsyLdijuitiryeizumgo. gyłzib .por/oistu- 
je  iw ('.piece lekarskiej pr-oif. d :a Borciwkęckieco.'!*

Wykrycie nowej kryjówki komunistycznej
Aresztowanie 42 osób w Warszawie.

W arszaw a, 24 sierpnia.

Scusaiiją d:,iiu .wTcizuraj-degr) łiy ło  wkrroozemie władz 
■bc zpieczeństwa do związiku włókienniczego na L e­
sznie i zatrzym anie kilkudziesięciu osób.

i\\ ciągu dci-ia wcizoirajózegio przeprowadzono rewi­
zję i dochodzenia. P olic ja  p:ol lityczna bowiem wpadła 
na trop uuwej kryjów ki kom unistycznej.

.‘Ziiriile-ziouiio iwiśiród sizoreigm (łckmimeintciw kouipro- 
miiitujijc.ycłi okólnik sekcji żydowskiej K . P. R . P. 
•Nr. 31. Nr. 30 znaleziono na 8-to- der>ikiej' w ciza -ic. 
gdy 15 zebranych przeidsirawlcioli ży 1. młodzieży ko-

iiniuni-tyuznej obradowało nad organizacją w Polsce 
„tygodnia czerw onego" i „międzynarodowego dnia 
młodzieży kom unistycznej", prj{> pa hn jąm io w myśl 
iu -łru kcji Ku miiiiłermi 7 września, (llkółaik Nr. 31 jtM  
(ku! (jam óiągium py^inzcgeiiejsO i zawiera szczegóło­
we instrukcje organizacji wymienionych świąt komu- 
nistycznycn.

Aresztowano 42 osoby. Wśród nich większość sta­
nowią członkowie sekcji żyd. młodzieży kom unistycz­
n e j, nie brak jednak również poważnych działaczy 
kom unistycznych organizacji ^do-rosłych". Na zebra­
niu ctotnnii byli również delegaci iz różnych miast.

Świat kobiet.

Pierwsze zecerki
Wb.llo powszechnego miniicanamia. doipioro w roku 

1()31 drukarz w Moaitib^rdt, nwjafci Riik'nouS,; uiżyl j < 
raz pierwszy kofbibf db pra-cy w drulkiarni. (Ukazuje 
u q  M.-izjakżo, żê  imuoaniainio to jaet błęidńe. Półtora 
w'u™u przeidtom Vtiii«ła. dinilkamia wyłąio în.rc kubicca 

iwo Włotszeeb. .Drukamkit kaanj*scizkih\ a ły  kłaisizitor św. 
Ja k ó h a  ■/. Iłcmdli, a  były to ninbaki zakomu śiw. I.ł*i- 
flijSiilka. ( ).i 1 X III wiiclku Domruiikafiiki /. I i : poi i opra- 

. wiały cztiulke pmą):s\»waniia i oizdabinnia rękopisów. 
(4id v4 wyni;vliaiz(,kT!ni't'tei:iibbi'g;i roizipif . i ' z-■ • h.ii ii s ;p >7 vb- 
ko we Włofizguh i Fło^jU.cja jTosiadla druku,mię w r. 
1472. Poniiu.kaiilkoni girorzłła. n*ima. lioiwiciin nie mia­
ły iinnwro ..-.pusobu zambkioiwania. ])<*pi,;im powiiodnik 
■ięli. Dnniiin.iik de I’i-i \ i- i ]).nf)kiuraitqr Ci.cyo de Pi.-a. 
■wybaiwili j,- z kiopoitu. zaianajaniiiająiu' z nfjprą sztuiką. 
T>(imii.niikanukii poświęciły się je j z ząpałepi, i zuipehn m 
p0'W0 dizeu.i< m. gdyż od r. 1476 do 1484 przeszło KIO 
k-iążok —  cyfra na oiwą epoką wcale pokaźna — 
wyszła z poci pruty zakonnie.

Czy wolno naśladować spo­
dnie aktora fllmoweso-

•Jak donosizą ,]ij...nią nomiojorskie, tonzyl się w tyd t 
dniach ciekaw y proces w Los Aingelos. na ikltórym 
oliijektom s^riu jm i liyły... s.po Imie fliu riie  UliaiplSiiją. 
znak,oniitógo komiika filmawoga).

Jaiko oskarżyciel wy-cąpoiwa.l w tym prow.sie sam 
.('liwpiiiii, a oskarżoinyim był mały arieipi fiłiniowy, k ló - 
ry odważył się w jak ie jś  roli i rosić- sjioidmie dc-ha^iłjj- 
;i i oiw-k - ego ’' kr o ju .

< harlie (.fflitupliu zażą la ł o 1 sę;iizióg‘o. aby wyi.l.d 
wyruk. zii-b-.ainiajircy na.śłjirłowó.y nu czego sizarakł/h 
i kraiko-wanycli spodni a la ('łiaipliiiłś'gdyż U-hąpLhi 
je-st ich w ynalazcą, a irfagiaity są prawiii-ie aalkaaame.

Natomia-st o-karżony aktor sitiwiiwrilizlł na swą ob*oV  
•nę. że - spodnie Cliaiplima nie sjj orygdnałn.yn .wymiy-• 
dem ł gdyż już w r. 1889 jiow.inn komik cłiiieago-ki 
wywoływał w ńról publłóziifó-ści salwy śmiechu właś­
nie kra-tkowancmi’ i Ł.zt rnkiemi kidk^primablami-.

Siani u Ir wizy ł rozprawą, aby weiziwaĆ rze-cizozmaw- 
ców »  sf -r filnurwyili i artywl^ajznycli.

Poinformować należy, ze Pharlie ('hatpłin pnzed ro 
kicm  acygirał jtiż podobny proces przód inni :n trybu­
nałem  a-im -iłkaii-kim .

O
m u i  n n
od godziny 9—12 w połu­
dnie i o i  godziny 4— 7 

wieczorem. CEHY OGŁOSZEŃ U t e n e w e  o ń s z r a i i a
ogłoszeń 

R edakcja nie odpowiada. O 1
OBOWIĄZUJĄCE  
m oajalnej zł. 0.12

OD 26-GO MARCA :  Drobne ogłoszenia za słowo zi. O.iO — dla poszukujących po?ad zł. 0.05 —  za słowo drobne o treści maury- 
— wiersz miliin. jednoszpalt-owy zł. 0.10 —  wiersz w  rubryce „N adesłane" zł. 0.25 —  wiersz milimetrowy po krunice zŁ 0.40. —  

Ogłoszenia przed tekstem  wiersz milimetrowy zł. 0.50. — Za układ tabelaryczny, kom binowany 50 procent.

M P O T E N C J A  (Niemoc
płciowa jest uleczalną zapomocą no­
wo wynalezionego hyg. aparatu. Wy­
czerpującą brosiurą w jeżyku polskim 
zasyła po otrzimaniu 2 zł (w liście 
poi.) 1. M. Uchman, Czeski Cieszyn.

905

P i s z ą c y  n a  m a s z y n a c h ! ! !
- Stenotypistki i Stenotypiści! - 916

Zapisujcie się na członków związku zawodowego „Central­
nego Zw. Pisz. Na Maszynach". 

Szczegółowych inłormacji udziela:
„ODDZIAŁ KRUKOWSKI CENTRALNEGO ZW. PISZĄ­
CYCH NA MASZYNACH", łvR 4KÓW, FLORJANSK.A 
L. 39, II piętro (w lokalu Kursów handlowych „Hermes").
Bezpłatne p o śre d n ic tw o  ,w oliejinoiw am iu piOsiad. Związek 
u ru ch om i w ła sn ą , wzorową poiwiolarnię, , la ją ć  m ożn o ść  
earobk-Oiwa-nia czloni-kem. Prowad-z-ić d-lę człomdców b e z p ła t­

n e  kursy stemografji i t. d. 916

W IELKĄ IL0ĆĆ MEBLI SOSNOWYCH 0 0  SY­
PIALNEGO I KUCHNI wA NA SPRZEDAŻ DLA 
936 HURTOW NIKÓW

S0CIETE DE TRAVAUX-3H0DZ1EŹ

■ Ji  B  M i  B  f l  1 I V V  Czopki hemorojdalne 
■ I  l U K I I  l U  I  A. GĄSECKIEG0

znane dobrze osuwają ból,
pod n a z w ą  g g w f l i r i l j U l  p i e c z e n i a

krwawienia, swędzenia, zmniejszają guzy (żylaki). 
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

i l u A l ł l l  Żądajcie w aptekach i składach 
P 9 5 I Y H I  1  aptecznych hygienicznej przysyp- 
m I H 1 I  - J  •  ki < la dzieci„ P u d e r  D z i d z i  ■ ciało dziecka

w , d.owiu i czystości.

□ a  j.-4sjiiitii[iiiŁ,iii0 [3 Ełt3 b2i?i3 a a a a a a a B [ 2i n  
Ej Giytajcie, prenumerujcie i popierajcie! 0

i „GŁOS WSCHODU"!
0  Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu q  
IS i Polski pod redakcią poety gruzińskiego (3
i i  SergoK uruliskw illi.Tyg „G łorW schG dj” w jd a - a  
EJ je dodatki w jeżykach francuskim i tureckim. S
(?1 Prenumerata roczna wynosi 20 zł., półrocznie 1U zł. Q
®  Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum @  

artystyczny illustrowany „Album Wschodu". jjjj

@  Adres R edakcji i A d m in is tra c ji: P O LS K A . W a rs za w a . W arecka N r, 3 . H  , . 0  
e j o  s  0  ifi ifi e j  e j  a  a  a  a  1 3  a  a  a  a  a  Si 1 3  a  s i  e i 1 3  s j  a  gi

DROBNE OGŁOSZENIA
NADLUDZKA immuięó'. (twaranto-wa-ny -posóli IfiJk -m ięta- 
li.ia ty^ięhy liczi), tak że  dat l i iB ir .  liez m uiki. Dwa- t«- 
mtó-ki w ieki tajeni,ni,e i'zanxlr/... p-ótk-i za-joi istarc.zy 1 
:|>rz(-.ka,/.pjn. d au, Ariiawtyz. poczta W e t lei,rz. M alopoł. 941

DOM z Jri-żMu ogi'0 .l.t-:n, 5 mkiui,- c .I (k o l* , do sprzedania. 
W llr lm n cść R oebnia. K a z 'n iie :z a  -WielkiegiWiW. 95,1

DZHRŻAWY mlyik} pot-zukii ją -w iMala-jnlscy. Zgloszen-a 
1 r> \mi-ii,:i:iPji, ..Gońca"1 Qind ...Młyn". 943

WDOWA w średnim wieku, syiąpiaityozna. pocradająoa 
mieisizkan-ie. porzną mężczyznę do lait 45 iiruteligieinitnegio, na- 
riządotwem staniOMnisku. Rzecz traktuje"s.ię poważnie. Zgło­
szenia pnzyjmie Adm. Gońca" pod .Bpp.k.ojna przy­
szłość".____________________________________________  801
PRAGNĘŁABYM poznać w celu matrymoujalnym pana- 
na. wysokim stano w i siku. z dobrej rodziny. Jestem panną 
młodą, ładną, i bardzo dobrze grającą na fortepianie. Zgło­
szenia pod .Alak” do Admi-n. ..Gońca".

Mając obszerne znajomości
wyrobione stosunki handlo­
we i doskonałą opinję po­
śród sfer handlowych na 

terenie Wilna i okolic

przyjmią zastępstwo
(agenturę) każdej branży.
Łask. oferty nads. do Biura 
ogłoszeń S. Jutana, Wilno,
Niemiecka 4. sub. „Han­

dlowiec". 934

M A m tn t  do szycia znane 
„Kasprzyckiego". Hur- 

rawo - D e t a l i c z n i e  - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
I 153 Zamawiać możni 
listownie. 820

M ŁY N Y  uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda- 

iące przemiał każdej gp>- 
bości dostarcza: B/T. Ja ­
recki i Bt"<.  Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25

Odpowiedzialny redaktor: rir. W ładysław Świrski. K rakow ska Drukarnia N ak ład o w a 'w  K ra k o tfn rp d d  zarządom J . • Borkowtcza-


